Que vadis 
Polonia? 


To, co się obecnie dzieje, jest poprostu nie” 

Bojęte w RA EE A PC 
~ Demonstracyjne podejmowanie faszystów 
włoskich w Polsce jest aktem politycznym, 

tórego sensu trudno dociec. „Wielka rada“ fa- 
Szygtowska wypowiedziała się za rewizją trak 
tatów pokojowych, którym Polska zawdzięcza 
swą niepodległość. Mussolini finansuje ruch 
nitlerowski w Niemczech, dążący do odelbra- 
nią Polsce Pomorza i Górnego Śląska. Polity- 
ka zagraniczna Włoch faszystowskich jest wy- 
Taźnie zorientowana przeciw Francji, dotych- 
cząsowej sojusznicy Polski. ` 

Jak to wszystko się rymuje z braterstwem 
Między sanacją a faszyzmem włoskim? 
A braterstwo to objawia się w sposób nie 
Dozostawiający wątpliwosci, Nietylko się fa- 
szygtów włoskich ostntacyjnie ob'wozi po Pol- 
Sce i oficjalnie ugaszcza, lecz nawet konfisku- 
je się krytyczne o nich głosy prasy, jak to 

zyniono”w "świąteczkym "Mumerze naszego 
dziennika. Traktuje się zatem organizację ta: 

Szystów włoskich jak. „zaprzyjaźnione pań- 
_ Siwo*? 

_ Jaki w tem cel? Jak to zrozumieć w zesta- 

Wieniu z racją stanu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej? * 

Wszak po pożyczki jeżdżą ustawicznie pp. 
Koc, Kühn i Zawadzki do — Paryża. A stale 
Stedzi w Paryżu ciężkiemi pieniędzmi opłaca- 
ly p. Targowski w tym celu, aby się tam sta- 
lać o pożyczki dla Polski. Czemu w Paryżu, 
i nie w Rzymie? Czemu? Rzecz prosta, dla- 

go, że najmniejszej nie -byłoby nadziei o- 
A Zymania jakiejkotwiek pożyczki z tak ubo- 
= Ñiego kraju, który mógłby być jedynie tylko 
š dłużnikiem, nie zaś wierzycielem. Oto powód, 
ta którego trzyma się p. Targowskiego nie w 

Zymie, lecz w bogatym Paryżu. 

A równocześnie zarwiera się braterstwo z 
włoskimi faszystami. Czy to ma na celu przy- 
“niej dla Polski usposobić Francję i uczynić 
Ją skłonniejszą do otwarcia swych serc i 
Śwych kas państwu polskiemu ? j 

Czy sojusz z Wiochami ma nam zastąpić 

jusz z Francją? Jaki w tem cel i jaka korzyść 

! Polski? Do czego to zmierza? 

Może nam to kto wytłómaczy, bo my tego 

zrozumieć nie możemy. 
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tą 3d okręgowy w Krakowie, Wydział IV karny. Dnia 
wi, ada 1932 r. LV Pr. 60/32. Sąd okręgowy w Krako- 
ETA ydział IV kamy, ma posiedzeniu niejawnem, po 
K ichaniu wniosku Prokuratora Sądu okręgowego w 
howie nte, wydał w dniu dzisiejszym następujące posta- 
Se nie: I. Zatwierdza się po myśli $$ 489, 493 austri. 
Stwo kury karnej zarządzoną i wykonaną przęz Staro- 
| Węgra. Todzikie w Krakowie konfiska „Dziennika Ludo- 
1) M Nr. 106 z daty 12 maia 1932 z powodu treści: 
*ZM prutu, zamieszczonego na stronie 1 pod tytułem 
dą zj, RZCH KOŚCIUSZKI“ od słów „Nie przewidział” 
Dw © „dojdzie do tego”, albowiem treść tych ustę- 
a, „zAWiera znamiona występku z §§ 491, 403 u. k, i 
Arty, Ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dzup.; 2) 
"$zpc,. zamieszczonego na stronie 2 pod tytutem 
~ LAT SANACJI" od słów „Polska demokracia“ 
aca, albowiem treść tego artykułu zawiera zna- 
Yysişpku z § 300 uk. — H. Zakazuje się dalszego 
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Gdzieindziej zrobiłoby się w podopnem do na- 
szego położeniu inaczej. W takich warunkach, gdy 
poprostu chodzi o „być czy nie być“, gdy staje się 
przed eweniualnością: bankructwo na zewnątrz 
czy wewnątrz, żaden rząd nie poszedłby "własną 
drogą, lecz zapytałby o zdanie przedstawicietstwo 
ludowe, zwołałby parlament dła wspólnego obmy- 
ślemia środków zaradczych. U nas najcięższe de- 
cyzje zapadają na herbatkach, naród dowiaduje 
się o nich ze sprawozdań z obrad zjazdu turysty- 


cznego. 


Syluacja wygląda tak: uchwaiuny juzez więk- 
szość sanacyjną budżet na r. 1932/33 w wysokości 
2.470 miljonów zl. już w pierwszym miesiącu swe- 
go wykonywania okazał się nierealnym. Pierw- 
szy ten miesiąc: kwiecień zamknął się deficytem 
„rachunkowym 4 miljonów, w rzeczywislości 34 
miljonów, gdyż de dochodów wstawiono pożyczkę 
w Banku Polskim. Ten budżet stworzył i bronił w 
Sejmie wiceminister skarbu p. Starzyński, a jeden 
z jego najwybitniejszych współpracowników (p. 
Borowicz w „Polsce Gospodarczej“) już na parę ty- 
godni przedtem z ołówkiem w ręku wyliczył, że 
więcej jak 2.000 miljonów — i to wysoce opty- 
mistycznie — zebrać się nie da. 

Wedle oświadczeń urzędowych 'spodziewamy 
jest deficyt 270 miljonów, mimo że uchwalony 
budżet przewidywań tylko około 70 miljonów. Ten 


sunąć z niego 200 miljonów. Ponieważ przez po- 
większenie dochodów to się stać mie może, pozo- 
staje tylko jedna droga: zmniejszyć wydatki, I tu 
p. Starzyński całkiera prostolinijnie powiada: 
zmmiejszymy wydatki rzeczowe o 100 miljonów, 
wydatki osobowe — o tyleż — pozostaje niepokry- 
tych 70 miljonów, to jest drobnostka, tyle jeszcze 
z zapasów kasowych sią wyskrobie, część zresztą 
będzie skompensovwana niezapłaceniem dlugów za- 
granicznych w razie * przedłużenia  moratorjum 
Hoovera. 

Jak sobie wyobrażają te oszczędności rzeczowe 
i osobowe? Pierwsze w ien sposób, że robi się na 
gwałt rozmaite „scalania“ urzędów, od ministerstw 
począwszy. Co z tego, że przy tej rzezi — wyraże- 
nie p. Matuszewskiego — padnie ofiarą razem z 
ministerstwem i reforma rolna; co to znaczy, że 
z ministerstwa robót publicznych pozostaną sirzę- 
py — wyższy cel: usunięcie deficytu ma lo wszyst- 
ko usprawiedliwić. Jeszcze prościej wyglądają o- 
szczędności personalne; tu ma się już udały przy- 
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Kompresja czy kompromitacja? 


stwami można naśladować; zredukowało się pensje 
raz, można i drugi raz — widocznie można, jeżeli 
się to robi. Gzy to będzie 5 albo 10% — zależy od 
nożyc, któremi będzie się budżei krajać, Że tam 
powstanie z tego tysiące rozpaczliwych . sytuacyj 
dla dotkniętych — znowu wyższy cel musi być 
usprawiedliwieniem; cel, który można było mniej 
drastycznemi środkami osiągnąć w styczniu-lu 
tym, gdy się ten budżet iabrykowało. 7 
Powiada p. premjer Prystor: musi się wszystko 
zrobić, aby utrzymać podstawę złotego . Bardzo 
słuszne założenie, ale czy ta podstawa jest tak sil- 
ną, że — choćby się to udało — samo takie usu 
nięcie deficytu przyczyni się do jeszcze silniejsze 
go jej wzmocnienia? Nad całością złotego obowią- 
zamy jest, poza rządem czuwać Bank Poiski, a ten 
państwowej polityki nie robi, on ją tylko hono- 
ruje. A honoruje ją ostatnio swemi zapasami złota, 
Gdy we wrześniu ub. r. fumi się zachwiał, Bank 
Polski przeszedł z metody gromadzenia dewiz ja- 
ko pokrycia do gromadzenia złota, Teraz idzie się 
odwrotną drogą: sprzedaje się złoto | kupuje się 
dewizy. Wymagają tego zobowiązania płatnicze 
wobec zagranicy i iu można zacytować zdanie wy- 
bitnego finansisty zagranicznego, który powiada: 
Węgry już mają moratorjum zagraniczne, Austrja 
jest na drodze do wprowadzenia go, jak długo po- 


| klad, który bez opaw przea przykrem. - następ" 


ki 6*eposóbu-|-LWa,.aż inne państwa wschodnie — do nich za 


licza i Polskę — pójdą za tym przykiadem? Dla- 
czego właśnie w związku z tem kategorycznem 
oświadczeniem p. Prystora odrazu pojawiło się za- 
przeczenie pogłoski, jakoby rząd miał zamiar za- 
chowania złoiego tylko w obrocie wewnętrznym, 
zaś w obrocie z zagranicą przejść do innej wału- 
ty? Tu nasuwać się mogą znowu porównania 2 
innemi krajami, w których wprowadzono ogra- 
niczenia dewizowe itd. — zreszią o tem u nas już 
głośno się mówi. 

Istnieją u nas różne zagadnienia i powstają co- 
raz nowe, a szuka się ich rozwiązania w gronie 
biurokratów i to medawnej daty, podczas gdy spo: 
łeczeństwo skazane jest na milczenie i na pono- 
szenie skutków. Powtarzamy: czy gdzieindziej by- 
byłoby to możliwe? Robi się u nas parodję parla- 
mentu przez zwoływanie konwentyklów BB, z 
tymczasem robi się też bolesne eksperymenty ne 
żywym organizmie, nazywając je skromnie kom- 
presjami, podczas gdy w rzeczywistości są kom- 
pnomitacją całego systemu. ` 


Prokurator zmienił swe imiona 


ZAMIAST ARON MORDKA - ARTUR MAURYCY 


Wiceprokurator sądu apelacyjnego w Warsza- 
wie, Aron Mordka Miller, przestał być Aronem 
Mordką, a został Arturem Maurycym. Aron Mord- 
ka Miller zmianę imion przeprowadził w ten spo- 
sób. że wniósł podanie do sądu. Sąd przychylił 
się do prośby p. Arona Mordki Millera i pozwolił 
mu nazywać się Arturem Maurycym Millerem. 


W- podaniu swem wiceprokurator dowodził, tż 
noszenie imion Aron Mordka jest dla niego „u- 
ciążliwe". , 

Dawny p. Aron Mordka Miller jest tym, który 
opracował słynny projekt ministerstwa sprawie- 
diiwości nowej ordynacji adwokackiej 


a. zal 


W Kasach chorych „zapomniano“ 
o ubezpieczonych 


Od t stycznia br. obowiązują nowe statuty Kas 
chorych, któremi to statutami zlikwidowano do- 
tychczasowe kasy powiatowe i stworzouo nowe, 
okręgowe, jednolite kasy. 
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rozszerzania skonfiskowanej treści powyższych, a za- 
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanej formie w naj- 
bliższym eumerze „Dziennika Ludowego" i w Dziemui- 
ku urzędowym. — IH. Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zuiszczony. Przewodniczący: Dr. Czerny 
wt. Prezes Sądu okręg. Protokolamt:. Kobylarz we. 


| W związku z tem przestały istnieć tymczasowe 
komisje rozjemcze, mianowane dla dotychczas i- 
stniejących Kas powiatowych. Do tej jednak pory 
nowe komisje rozjemcze mianowane nie zostały, 
' Rezultat jest ten, że odwołania od decyzyj ko- 
misarskich czy „dyrektorskich“ zalegają całemi 
miesiącami i nie mogą doczekać się załatwienia, 
bo nie ma ich kto rozpatrzeć, 


' Za partyjnych rządów socjalistycznych podob- 
ny baiagan i beztroska w stosunku do ubezpie- 
czonych byłyby nie do pomyślenia! 
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czapką. papą 1 solą, ludzie ludzi mic- 


Wolą — mówi staropolskie przysłowie. 
za wszystko wystarczą 


oze „ANTONETKI” 


Nr. 110, Środa 18 maja 1932 


nk Antoni Rothe 


Kraków, Sławkowska 20. 


Rozwiane nadzieje pożyczkowe 


Na dwóch frontach czynione były zabiegi o 
uzyskanie pożyczki dla Polski: raz miano zacią- 
gnąć pożyczkę na dalszą budowę kolei Górny 
Śląsk—Gdynia, którą miano zastąpić niewpłaconą 
przez polsko-francuskie Tow. kolejowe drugą ratę 
w kwocie 500 miljonów franków; powtóre robio- 
no starania o pożyczkę państwową we Francji, 
dokąd ciągle jeżdziki różni urzędowi i prywatni 
pośrednicy. Jedna i druga pożyczka mie przyj- 
dzie do skutku, obie są beznadziejne. 

Co do pożyczki kolejowej przywiązywano na- 
dzicje do walnego zebrania wspomnianego To- 
warzystwa, w iktórem wziął udział wiceminister 
komunikacji p. Czapski. Jak się okazuje, o zreałi- 
zowaniu czy pożyczki obligacyjnej czy tymcza- 
sowej zaliczki ze strony skarbu francuskiego nie- 
ma mowy. Z posiedzenia Towarzystwa wiadomo 
tylko, że o obydwu tych eweniualnościach była 
mowa, ale przyszło się do rezultatu, że w obec- 
nych warunkach politycznych i rynkowych o 
zrealizowaniu pożyczki niema mowy. s 

Co się zaś tyczy pożyczki państwowej, to zwy- 
kle dobrze poinformowana „Gazeta Handlowa“ 
(Nr. z 15 bru.) donosi, że z rozmów z bawiącymi 
w Warszawie poważnymi przedstawicielami pa- 
tyskiego rynku finansowego wynika, że „nie na- 


acl 


leży się łudzić, jakoby można uzyskać obecnie na 
rynku francuskim jakąkolwiek, choćby nawet mi 
nimalną, pożyczkę dla Połski. Abstrahując bo- 
wiem od momentów politycznych, należy pod- 
kreślić, że wolne kapitały francuskie na rynku 
prywatnym wchłania obecnie przedewszysikiem 
wypuszczona ostatnio emisja obligacji Credit 
Foncier na sumę 1600 milj. franków, która do tej 
pory nie została jeszcze zamknięta”, poczem przy- 
chodzi do fatalicznego stwierdzenia, że „Wszystko 
to oświetla niezbyt optymistycznie możliwości 
rozbudowy stosunków finansowych między Fran 
cją a Polska.“ 

Nasze położenie jest takie, że poza Francją nie 
istnieją dla nas gdzieindziej żadne możliwości 
pożyczkowe. Ameryka, która dawniej brała silny 
udział w naszych operacjach kredytowych, nie 
wchodzi obecnie zupełnie w rachubę, Nic w. tem 
dziwnego, gdyż — poza tamtejszem ogólnem po- 
łożeniem — stan naszych poprzednich pożyczek 
nie zachęca tam do nowych. Oto pożyczka stabi- 
lizacyjna z 1927 r. notuje w N. Jorku (data 15 
maja) 48 i pół za sto, pożyczka dillonowska no- 
tuje 51'1 za sto, pożyczka śląska 34 i pół za sto — 
czy w tych warunkach kapitalista amerykański 
włoży pieniądze w polskie papiery? 


Spowiedź p. ministra Jędrzejewicza 


W drugi dzień Zielonych Świąt urządził sana- 
cyjny zarząd krakowskiego koła TNSW w sali 
Florjanki naukowe posiedzenie, które „zaszczycił“ 
swą obecnością p. Jędrzejewicz, minister WR i 
OP. Dziwne to było posiedzenie. W myśl ustalonej 
taktyki bebeckiej przeprowadzono najpierw „ostra 
cyan“ nad członkami. Po bezpłatne (sic!) karty 
wstępu należało się zgłaszać do znanej spółki ma- 
cherów ibebeekich w krakowskiem kole TNŚW, tj. 
ks, Szymeczki i prof. Rosego. Panowie ci wydawa- 
li imienne karty wstępu koloru czerwonego i ró- 
żowego, które pod kontrolą sekretarza koła K. Kra- 
jewskiego odbierano przy wejściu. Cel tej kontro- 
li określił mi jeden z profesorów: „Proszę pana, 
muszę pójść! kazali, dali kartę i będą porówny- 
wać, kto wziął kartę, a nie był!“ Sapienti sat! 

* Posiedzenie zagaił „bardzo uprzejmie” i „łaska- 
wie* znany z wystąpień na walnym zjeździe 
TNSW w Warszawie, dyrektor III gimnazjum p. 
Rutkowski (p. Artymiak, szwagier p. wiceministra 
Stamirowskiego, siedział tym razem spokojnie), 
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Teatr im. Słowackiego w Krakowie: „U METY“, 
komedja (?) w 4 akt. z epilogiem Karola Huberta 
Rostworowskiego. 

„U mety“ jesl trzecią (i ostalnią) częścią trylo- 
gji, rozpoczętej w r. 1928 nagrodzoną na słynnym 
konkursie krakowskim lragedją „Niespodzianka“. 
Pamiętna jest głośna kampanja, jaką wówczas ja 
jako czlonek jury stoczyć musiałem, aby wywal- 
czyć pierwszą nagrodę dla bezimiennie na kon- 
kurs nadesłanej „Niespodzianki“. Treść wstrząsa- 
jącej tragedji zaczerpnięta była ze „zdarzenia 
prawdziwego”: Do ubogiej chłopskiej chałupy 
Szywałów wstąpił reemigrani z Ameryki z zaro- 
bionemi tam dvlarami. Strudzony podróżą usnął 
i śpiącego zastali Szywałowie po powrocie z jar- 
marku. Dolary skusiły ich. Aby zdobyć pieniadze 
potrzebne dla młodszego syna Franka na dokoń- 
czenie stud jów: Szywałowie decydują się zamordo- 
wać śpiącego. Szywałowa dokonuje zbrodni. I wte 
dy okuzuje się, że zamordowanym reemigrantem 
był ich starszy syn Antek. Matka popada w obłęd, 
a ojciec sam się oddaje w ręce policji. 

Sztuka zdobyła sobie wielkie powodzenie. A u 
autora podnieciła dalsze zalnieresowanie tema- 
tem. Jakie mogły być dalsze losy pozostałych sie- 
rot Franka i Zośki, gdy matka skończyła w domu 
obłąkanych, a ojciec w kryminale? Opowiedział 
je Rostworowski w komedji „Przeprowadzka“: 
Przygniecionemu nędzą i już zalamujacemu się 
moralnie Frankowi przychodzi z ratunkiem dziel- 
ny proletarjusz Felek Zając, pomocnik murarski, 
noszący cegły, natura prawa i co do uczciwości 
bezkompromisowa. Żeni się on z piękną Zośką i 
ciężko zarobionym groszem. sobie skąpiąc, dopo- 
maga Frankowi do skończenia uniwersytetu. 

Ale obudzone zainteresowanie Roslworowskie- 


dziękując „bardzo uprzejmie" p. ministrowi za 
„łaskawe“ przybycie, a wspomniawszy, że imię 
jego będzie „na wieki“ sławne jako tego, który 
sławną ustawę o ustroju szkolnym ułożył, wezwał 
obecnych, by przez powstanie i okrzyk: „Niech 
żyje p. minister Jęduzcjewicz” uczcili go. Powsta- 
li wszyscy, ale okrzyk „Niech żyje!“ wydobyty z 
najwyżej połowy piersi obecnych robił wrażenie 
ponurego pomruku, nie okrzyku. - j 

Potem p. Wroniewicz chwalił p. ministra za u- 
stogumkowanie się jego w nowej ustawie do szkol- 
nictwa zawodowego, Najnieszczęśliwszą minę miał 
przy powitaniu ministra p. Kłosiński, prezes „Og- 
niska“; bąknął jedno zdanie o ideach, które Zwią- 
zek moće zrealizować dzięki p. ministrowi (ładna 
realizacja: obcięcie klas siódmych, mieotwieranie 
pierwszych klas w nowym r. szk, itd.) i skończył, 
bo dalej nie szło... 

Potem nastąpił referat prof. Ostachowskiego na 
temat: „Społeczeństwo a wychowanie”, pełen o- 
klepanych komunałów, zakończony aposirofą do 


go własnym lematem jeszcze się nie zaspokoiło. 
I tak — bez powziętego zgóry planu — zbiegiem 
lat narastała trylogja. Ostatni jej człon stanowi 
„U mety“. Sztukę tę nazwał autor niewłaściwie 
komedją. Niestosowna byłaby też nazwa tragiko- 
medji; używany niegdyś termin hilarotragedji tak 
że oznacza całkiem co innego. „U mety“ jest dra- 
matem, czyli tak zwaną w naszych czasach „sztu- 
ką”, właściwie bliższą tragedji mimo komedjo- 
wego przebiegu. Co się dalej stało z Frankiem? 
To pytanie stanęło po „Przeprowadzee” natarczy- 
wie przed autorem. — A nie było to pytanie błahe 
i nie dalo się zbyć byle jaką odpowiedzią. 

Bo Franek, zdobywszy sławę naukową i katedrę 
profegorską, musiał się znaleźć wobec problematu 
dręczącego duszę wraźliwą i wyższą ponad prze- 
ciętny poziom moralny: wobec konieczności zata- 
jania przed małostkowem środowiskiem, że jest 
synem morderców i że utrzymywał go przez lata 
uniwersyteckie szwagier pomocnik murarski (któ- 
ry, nawiasem mówiąc, między „Przeprowadzką” 
a „Meta“ w następstwie zamarcia ruchu budowla- 
nego zmienił się w szofera i z czasem doszedł do 
wlasnej taksówki). Rozwiązanie tego problematu 
skomaplikował Rostworowski w sposób, w jaki 
nieraz je komplikuje życie, miamowicie przez roz- 
kochanie swego bohatera w pannie. Ojciec panny, 
spanoszony paskarz, zalajający swą niezbyt czy- 
sią przeszłość, niegdyś Cimek, obecnie Gimkie- 
wicz (w którcm to nazwisku kursująca złośliwość 
odkryla anagram nazwiska Mickiewicz), panna 
zaś zalajająca swą przeszłość półświatkowąa. 
~ Rozcina węzeł gordyjski pojawienie się were- 
dyka Felka, który jest ordynarnym, coprawda, ale 
sympatycznym rezonerem sztuki. Po silnie dra- 
malycznych scenach Franek. kończy samobój- 
stwem pod kołami taksówki, o czem dowiaduje- 
my się w epilogu. 

Akcja jedrna, syinacje zajmujące, dialog okraszo- 


p. ministra i szpikowany dość gęsto słowami: „WJ 
chowanie państwowe“. mzk 

Gdy na wezwanie przewodniczącego nikt mie 
chciał w dyskusji zabierać głosu, wstąpił na po 
djum p. minister Jędrzejewicz i zaczął swoją Sp% 
wiedź. Przedewszystkiem nie chciał we wielkie, 
skromności przyjąć na swe barki „zasług“ odno 
śnie do ustawy o ustroju szkołnym, ale podkre: 
Ślił silnie moment ryzyka, z jakiem przystępuje 
się do reformy szkolnej, gdy w kraju bieda i uę 
dza. „Jest to znamienne dla współczesnego poko- 
lenia, klóre jest pokoleniem ryzykanckiem” (do- 
słownie!). Ono to wkłada na barki przeciążonego 
pracą, niedostatecznie wynagradzanego nauczy” 
cielstwa realizowanie postulatów nowej ustawy © 
ustroju szkolnym. „My tj. rząd daliśmy ustawę, — 
my tj. pariament uchwaliliśmy ją, — krew temu 
nowemu tworowi musi dać nauczycielstwo. — 
Dreszcz mię przechodzi, — mówił p. minister, — 
gdy pomyślę o ogromie pracy i o tem, jak w t¢ 
mową maszynę wtłoczyć miłjony dzieci i sto tysie- 
cy nauczycieli. A tej nowej szkoły zrealizowanej 
ja nie widzę, — wynik realizacji pewny nie jest, — 
jest tylko prawdopodobny! Będziemy dostosowy” 
wali warunki techniczne do warunków materjal- 
nych", 

Oblicza nowej szkoły, która potrzebuje dwuna- 
stu lat, by wejść w szablon (?), p. minister obiecał 
nie oglądać. Przemówienie swe zakończył p. minl- 
ster porównaniem Polski z gąbką! Tak! Jak gąb” 
ka nasiaka wodą i staje się rezerwoarem wody, ~ 
tak Poľska nasiąka pracą (nad ustrojem szkol- 
nym?) i staje się rezerwoarem. p" 

Po tak efektownem zakończeniu przewodniczą: 
cy „bardzo uprzejmie" i „łaskawie zamknął... po” 
siedzenie. 4 AAi 

Przemówienie p. ministra Jęđrzejewicza otwar- 
ło chyba krakowskiemu nauczycielstwu oczy. Pan 
minister potwierdził to, co, jak się sam przyznań 
zarzucała mu opozycja w Sejmie. „Ryzykanckić 
pokolenie“ uparło się przeprowadzić niedemokra- 
tyczną uslawę o ustroju szkolnym mimo biedy * 
nędzy w kraju, niesprzyjających tego rodzaju dro- 
gim eksperymentom, wymagającym atmosfery, 
spokojnej i względnie dobrej przynajmniej sytua 
cji finansowej. d a a 

Gdzieś... ktoś.. uchwalił i naszucia społeczeń* 
stwu tę ustawę. i 

— Ja odejdę — mówił p. minister — ale ty nau 
czijcielu, chcesz czy nie chcesz, musisz, przymie* 
rając głodem i goniąc ostatkami sił, wykonać (0 
co uchwaliło „ryzykanckie pokolenie“, — choć wy“ 
nik twej pracy jest tgiko prawdopodobny a nawe! ` 
wął pliwy. i w y 

Raz przynajmniej usłyszeliśmy prawdę z tej 
spowiiedzi p. ministra * ać 

Za urządzenie lej imprezy i za tę nagą prawdę 
nauczycielstwo jest wdzięczne krakowskiemu K” 
lu TN$W. . 
= na a a i 00 ii iw 


ny solą attycką i aktualnościami, zacięcie kome- 
djowe, ożywione figurami groteskowemi, wybitny 
koloryt lokalny krakowski. Klóż w Krakowie nić 
pozna, skąd zaczerpnięta jest anegdota o zabaw” 
nej przygodzie „profesora Wloska, który upier* 
się, by jego nazwisko odmieniano: Włoseka, na 60 
w odpowiedzi uslyszał rym: matołeka.. Takit 
satyrycznych aluzyj jest więcej, np. żartobliwa 
wzmianka o podręczniku gramatyki Majewiczów” 
ny i Lęhra-Spławińskiego. A koloryt lokalny WY” 
bornie uwydatnia dekoracja pierwszegi aktu 
wiernie imitująca wnętrze cukierni Noworolsk 
go w Sukiennicach ze zdobniczemi malaturam 
ściennemi Dąbrowy, jakoteż dekoracja epilo8" 
która przedstawia fasadę kościoła Pijarów, zamy” 
kającą ślepo ulicę św. Jana. Ta starożytna ulic? 
przy której mieszka autor, posiużyłaą mu już í i 
poprzednio do umiejscowienia „Przeprowadzk: 
pośrednio pod jego wpływem coraz więcej zacwa, 
na miejsca zajmować we współczesnej literatur 
krakowskiej, jak świadczy np. Michała Rust 
„Burza nad brukiem”, gdzie fabuła powieści J? 
również na tej ulicy umiejscowiona. l aA 

Rolę Franka, graną już w „Przeprowadzeć » 
teraz również grał subtelnie p. Szyndler, kióty 
razem wyreżyserował sztukę doskonale. WY 
nym Cimkiewiczem był p. Fabisiak. Skompliko” 
waną i trudną rołę Ludy Cimkiewiczówny 5” 
tnie kreowała p. Jaroszewska.“ Felka, któreg0 
„Przeprowadzce” grał p. Krzemiński, tym "A 
z werwą wcielił p. Burnatowicz. Zosię, któż ża 
„Niespodziance* jako podlolka grała p. Bedna a 
ska, tym razem bardzo dobrze uosobiła, już ct 
matkę trojga dzieci. Szereg figur grotesko™? ci, 
z humorem odtworzyli pp. Leliwa, Kułakow o 
Senowski, Turski, Modrzewski, Wroński, 
pp. Kosmowska, Zalewska i i. OP. 

Sztuka odrazu zdobyła sobie powodzenie: 

Emä Hiaecheć* 
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Klasa robotnicza wobec kryzysu i bezrobocia 


* OBRADY KOMISJI CENTRALN EJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


4 We czwartek 19 bm., odbędzie się w sali kon- 
<encyjnejj w Domu kolejarzy w Warszawie, 
Przy ul, Czerwonego Krzyża 20 plenarne posiedze- 
lie Komisji Centralnej Związków Zawodowych. 

| naradzie czwartkowej wezmą udział przed- 
Slawiciele klasowego ruchu zawodowego z całego 
“raju, przedstawiciele Polskiej Partji Socjalisty- 
cznej, oraz reprezentanci organizacyj socjalisty- 
€znych robotników niemieckich, ukraińskich i ży- 

Owskich. 

„Udział delegatów prowincji pozwoli Konferen- 
Gji na zdanie sobie dokładne sprawy z nastrojów 
was robotniczych w całej Rzplitej — udział przed 
stawicieli socjalistów tak zw. mniejszości narodo- 


Wych, zwiąże obrady Konferencji bezpośrednio 


Z ruchem robotniczym tamtych narodowości. 


Plaża ks. Kuznowicza u stóp klasztoru Norbertanek . 


*W „Głosie Narodu" niejaki p. J. Gołąb w arty- 
ule pod tytułem „Kąpieliska w Krakowie”, za- 
atakował wprost w nieprzyzwoity sposób urzą- 
dzenie kąpieliska na razie jedynego w Krakowie, 
tak zw. plażę TUR. Kąpielisko to od szeregu lat 
spełnia swoje zadanie i urządzone jest na wzór 
Europejski. Położone ono jest przy ujściu Rudawy 
do Wisły o 500 metrów od klasztoru Norbertanek. 
biskup Sapieha sprzeciwił się wyb u 
łam plaży, ze względu jak w swoich motywach 
Podat, na bliskość klasztoru. Sprzeciw nie został 
uwzględniony i plaża powsiała. „Głos Narodu“ 
Organ księży krakowskich, uderzając obecnie w e- 
Szystencję „plaży TUR“, z której dochody idą na 
szerzenie oświaty wśród najszerszych warstw ro- 
botniczych, źle się wybrał. Oto ma stokach klasz- 
toru Norbertanek ks. Kuznowicz buduje plażę. — 
Budowa jest w całej pełni, bagier wydobywa z 
Wisły piasek i zasypuje głębie rzeki, a pod mu- 
rami klasztoru, dosłownie pod samemi jego mu- 
rami wanoszą się już słupy betonowe, przeznaczo- 
de pod budowę pawilonu i bufetu plaży. Tylna 
ścianę pawilonu (szatnia) i bufetu będą tworzyć 
rożytne mury klasztoru. Aby uprzystępnić wej- 

e na „plażę ks. Kuznowicza* wybudowano już 
Most przez Rudawę, prowadzący pod klasztor. — 
P ks. Kuznowicza ma być ukończona z po- 
Czątkiem czerwca. Cóż na to „Głos Narodu”, cóż 
na to autor artykułu „Kąpieliska w Krakowie“ — 
P. Gołąb pisze w swoim artykule: „Nie mogłem 
Wytłumaczyć sobie żadnym sposobem, aby Kra- 
SOW, mający opinję miasta zrównoważonego, — 
ający o swój wygląd estetyczny i posiadający 
robioną etykę życiową, pozwolił na rzecz tak 

à ręlną, wprost gałgańską”, aby pozwolił wybu- 
wać plażę (plażę TUR) w bliskości klasztoru. 
My również nie możemy sobie wytłumaczyć te- 
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Teatr Wielki we Lwowie: „KRZYCZCIE CHI- 
i. NY!“, sztuka S. Tretiakowa. „Ne! 
*eden odcinek tego olbrzymiego frontu, na któ- 
a oddawna toczy się bezpardonowy bój o przy- 

„MOŚĆ ludzkości. Bój ten, rozegrany już w świecie 
JI, trwa jeszcze na plaszczyźnie codziennej rze- 

9 Wistości, przybierając coraz gigantyczniejsze 
Muy i coraz większą intensywność. To walka 
och światów: tego, który wśród ogarniających 

igo, ków na ostatnich broni się barykadach i 

tl który idzie w promieniach młodej zorzy, 

ło: wyzwolonego z kajdan nędzy i niewoli 
leka. Duch, wieczny rewolucjonista, rozbija 

Wiejące formy istnienia, głosząc nową ewan- 


ny odsuniętym od praw życia, wydziedziczo- 


$ miljono., | 
kkas "a rosyjskiego pisarza przenosi nas na da- 
Dan, Krajów, będących domeną łupu i wyzysku 
tali 3ce] dotychczas na ziemi białej rasy. Impe- 
ep z? i kapitalizm, dwa oblicza Molocha, śmier- 
dów Fo wroga człowieczeństwa, święcą wśród lu- 
ty, olorowych swe najpełniejsze, groźne trium- 
Prie llizacja Europy i Ameryki niesie im swój 
Dizer, y dar, swą „kulturę“, zabierając wzamian 
Waga. *, PTZYTOdZONE ich prawa do produktów 
wą ni. ziemi, do owoców własnej pracy. Straszli 

Wam „wola ludów wschodu, wysysanych przez 
Wad, A. międzynarodowego kapitalizmu, nie- 
Niej dającego się przed metodami najpotwor- 
lgy, €80 barbarzyństwa dla osiągnięcia swych ce- 
hąq „yStrząsa oddawna sumieniem ludzkości. Ale 
ył protestu pogwałconego sumienia silniej- 
traag i jest huk dział z pancernych okrętów i 
- Więją 5a"abinów, które bronią zbójeckich praw 
h Miocärstwowych do zdobyczy, 


| 
| 
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Na porządku dziennym uarady, obok bieżących 
spraw organizacyjnych znajduje się referat zasa- 
dniczy tow. Zygmunta Żuławskiego o stanowi- 
sku kłasy robotniczej wobec kryzysu i bezrobo- 
cia, $: a 

Nasada czwartkowa zobrazuje uiewątpliwie w 
sposób wyczerpujący całokształt sytuacji gospo- 
darczej tak jak ją widzi i ocenia klasa robotnicza. 
W tem znaczeniu będzie konferencja czwartkowa 
odpowiedzią na niedawne obrady sier kapitali- 
stycznych, ogłoszone szumnie jako „sejm gospo-, 
darczy Rzplitej". TI RR à e 

Opinja publiczna Polski dowie się co o uchwa- 
łach tego „sejmu“ sądzi zorganizowany proletar- 
jat Polski. E E ETE I 


go, jak można było pozwolić budować płażę ke. 
Kuzmowiczowi nie w bliskości klasztoru, ale do- 
słownie mówiąc, u stóp jego, a rozbierałnię i re- 
staurację plażową oprzeć o mury śtedniowiecz- 
nego klasztoru Tegobyśmy nigdy nie zrobili.  ' 

Nie posądzamy osoby zainteresowane budową 
„plaży ks. Kuznowiczą ', aby, chcąc usunąć nie- 
wygodną dla nich „plażę TUR“ ze względów kon- 
kurencyjnych, spowodowały napisanie artykułu 
przeciw naszej plaży. A > ; 

Narzeka p. Gołąb, że w Krakowie wszystko dzie- 
je się odwrotnie, że kąpiel odbywa się w samem 
mieście, w miejscu, gdzie sobie kto życzy. — Da- 
lej mówi „szczególnie upodobanie mają ludzie w 
tym wypadku kobiety, do miejsca u stóp Wawelu, 
gdzie wpływa kanał z nieczystościami z całego 
miasta. Zakaz kąpieli w tem miejscu jest nieodzo. 


wny”  * 

Panie Gołąb jeszcze więcej się pan zmartwi, 
gdy się dowie od władz, że własnie pod Wawe- 
lem, tam gdzie wolno było kąpać się tylko ko- 
bietomm, buduje się wielka płaża „Strzelca” — sa-' 
macyjna plaża. Będą się tam kąpać oprócz kobiet 
i mężczyźni — w samem śródmieściu. Nowa kon- 
kurencja Ha ks. Kuznowicza. 

Na zakończenie zaznaczyć musimy, żeby obu- 
rzenie p. Gołąba było silniejsze, iż ks. Kuzmowicz 
oddał budowę plaży u stóp murów klasztoru Nor- 
bertanek budowniczemu Griinbergowi. Czyż trze- 
ba dalszych komentarzy? | $ 

Spodziewamy się, że po tych wyjaśnieniach p. 
Gołąb popadnie w chorobę nerwową i słusznie. 
A gdy mu lekarze każą przeprowadzić na uspo- 
kojenie nerwów kurację hydropatyczną, — niech 
czemprędzej wyjedzie do innego miasta używać 
kąpieli rzecznej. Przekona się wtedy, że plaże we 
wszystkich miastach wybudowane są w samem 
mieście. „Głos Narodu“ winien najpierw zasię- 


Oto tło a zarazem treść utworu Tretiakowa. 
Z jednej strony opancerzona, pyszna, zuchwała 
potęga imperalizmu, oddana, bez zastrzeżeń na u- 
sługi kapitału, eksploatującego z krwiożerczem o- 
krucieństwem kraj i naród chiński — z drugiej 
strony masy zniewolonego, głodnego proletarjatu, 
zmuszonego oddawać ze siebie wszystko — swą 
indywidualną i zbiorową wolność, swą pracę, na- 
wet swe kobiety i dzieci białym panom. W sze- 
regu wstrząsających grozą obrazów przesuwa al- 
tor przed oczyma widza całą Gehennę nędzy, cier- 
pień i hańby ludu chińskiego, trzymanegu do cza- 
su — rzecz dzieje się w r. 1924, w przededniu re- 
wolucji narodowej kuomitangu — w trupiem po- 
słuszeństwie groźbą wyszczerzonych paszcz ar- 
matnich i luf karabinowych. Do czasu — bo oto 
wreszcie z pod skamieniałej lawy wytryska pło- 
mień buntu: lud-olbrzym o miijonach głów u- 
świadomił sobie swój los — ale i swe siły: i w je- 
go ręku załśniła broń, którą kieruje przeciw cie- 
miężcom... dzieło Rewolucji narodowej i społecz- 
nej jest rozpoczęte. j r 

Sztukę swą nazwał autor „łańcuchem faktów“, 
określając w ten sposób jej charakter. A więc nie 
tworzą jej wymyślone konflikty indywidualnych 
uczuć i uwarunkowany nimi tragiczny splot wy- 
padków — treścią jej i sensem walka istotnie ży- 
wych, reprezentujących dwa światopoglądy sił. 
wałka, której źródła i perypetji nie wykkoncypa- 
wała mniej czy więcej kapryśna fantazja autora, 
ale która dokonuje się w rzeczywistości, w całej 
grozie, jaką ukazuje nam mikrokosmos sceny, na 
ziemi, jak długa i szeroka. Autor w myśl progra- 
mu szkoły literackiej, do której należy, chciał, a- 
by dzieło było dokumentem czasu, aby bylo arty- 


gnąć intormacyj, zanim umieści taki ariykui, ja- 
kim jest artykuł p. J. Gołąba, bo ta bardzo nie- 


przyjemna rzecz ze wzgiędu na ks. Kuznowicza, 


Faszyści włoscy w Krakowie 
spędzili dwa dni Zielonych Świą. przyjiiowani 
oficjalnie przez władze. Zwiedzali oni Kraków, a 
przy kieliszku winą z przekąską i innych liba- 
cjach oficjalnych rozezulały się obie strony urzę- 
dowo nad swoją wspólną ideą. Faszyści włoscy 
'wediug zgóry ułożonego programu złożyli oficjal- 
nie kwiaty przed tablicą marsz. Piłsudskiego, 
wmurowana we frontowej ścianie dworca osobo- 
wego, dalej u stóp pomnika Mickiewicza i na sar- 
kofagach Mickiewicza, Słowackiego i Kościuszki 

w podziemiach katedry. W niedzielę popołudniu 
wyjechali na koniach policyjnych na błonia, ale 
rychło wszyscy, z wyjątkiem p. Beliny i jednego 
Włocha, zsiedli z niewygodnych koni. Oficjalne 
uroczystości faszystowskie zakończyły się odjaz- 
dem Włochów do Zakopanego. . 

: Publiczność krakowska patrzyła obojętnie na 
„przyjaciół oficjalnych sfer Krakowa“ przejeżdża 
jacych przez ulice miasta. Oficjalne stery Kra- 
kowa mają wiidocznie dużo pieniędzy na libacje 
i przyjęcia faszystów włoskich — są to pieniądze 
ściągane z biednych, kryzysem wyczerpanych mie 
szkańców naszego miaste. 7 0 7 ʻ ; 


Tajemniczy 
prelegent radjowy 


` W ubiegłą sobotę wieczorem w czasie radjowej 

transmisji z warszawskiej kawiarni George audy- 
cję przerwało nagle przemówienie o treści anty- 
rządowej. 

Dyżurny technik Polskiego Radja w Warszawie 
przypuszczając, że to przemawia ktoś, stanawszy 
przed mikrofonem w kawiarni, wyłączył kabel, 
łączący kawiarnię z amplifikatornią. Przemówie- 
nie jednak dało się słyszeć dalej.' Przypuszczając 
zatem, że włączenia dokonano na linji między 
amplifikatornią a anteną nadawczą w Raszynie, 
wyłączono kabel raszyński 5 n $> 

"Komisja techniczna Polskiego Radja i przed- 
stawiciele urzędu śledczego ustalili, że tajemni- 
czy mówca poprzecinał na 21-szym km. od War- 
szawy w lasku Sękocińskim dwa kable, włączył 
się do trzeciego i wygłosił swoją prelekcję. Na 
miejscu znałeziono pozostawioną przez sprawcę 
incydentu rękawiczkę, tekst przemówienia i ka- 
wałek kabla, przy pomocy którego włączył się on 
do kabla Polskiego Radja. Dochodzenie w toku 


PAMIĘTAJCIE O; FUNDUSZU PRASOWYM! 


styczną transpozycją nie tego, co się dziać może 
ale tego, co się istotnie we współczesnym fragmen, 
cie otchłani zbiorowego życia ludzkiego odbywa 
Niema w utworze poszczególnych bohaterów, czyn 
nych na tej czy innej platformie — bohaterami 
są olbrzymie widma dwóch problemów, a płat- 
formą ich boju świat. Kiedyś, przed latami, polsk: 
poeta-romantyk wymarzył sobie naiwnie, że po- 
sępne to zmaganie zakończy się obopólną kięskę 
i że nad ruinami zajaśnieje w glorji miłościwa 
zjawa Chrystusa. To była fantazja. Współczesny, 
pisarz ukazuje vstateczny triumf sprawiedliwo- 
ści, nałeżnej biednym i uciśnionym. To jesi rze: 
czywistość dni najbliższych. 
. Z całą bezstronnością uznać trzeba wielka za- 
sługę obecnego kierownictwa teatru w wystawie- 
niu tego potężnego w swym surowym realizmie i 
potężnie oddziaływującego utworu. Gdybyśmy za 
sobą nie mieli szeregu świetnych artystycznyci 
poczynań L. Schillera, powiedzielibyśmy, że insce- 
nizacja sztuki „Krzyczcie Chiny“ jest rewelacją; 
w każdym razie Lwów tego typu sztuki i tak Wwy- 
stawionej jeszcze nie widział. Inscenizacyjna jei 
budowa rozrasta się — obraz za obrazem — sto- 
pniując harmonijnie wrażenia, aby znaleźć osta- 
teczny swój wyraz w przewspaniałej aureoli sce- 
ny końcowej. | 

I wrażenie na widowni było ogromne: czasa- 
mi zdawało się, że porywa ją entuzjazm. Przez 
salę po każdej scenie szedł huragan oklasków i 
okrzyków. Nie, takiego wieczoru nie widziałem 
jeszcze w teatrze lwowskim. 

Z grających artystów nie wyróżniam nikogo: 
wszyscy bowiem dali ze siebie to, co mogli dać 
najlepszego. - Artur Ćwikowski. 
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losów I-e) Klasy w dowcisia i najszczęśliwszej 
Kolekiurze Loterji Pańsiwowej w kroju 


| NADZIEJA" Lwów, Sykstuska 6. 


albowiem ciągnienie odbędzie się 


juz 19. i 20. bm.! 


Główna wygrana 1,000.000 Złotych 


ceny losów. Cwiartka ZŁ. 10—, Połówka ZŁ 20'—, Cały ZŁ. 40—. 


Co drugi los wygrywa! 
80.000 wygranych i 211 premij! 
Osólna suma wygranych około 25 milionów! 


Nie zwlekaj zatem, lecz kup natychmiast los, albowiem omijając I-szą klase — 


tracisz szansę wygranej! 


Zlecenia listowne załatwiamy odwrotną pocztą. J 
Upadek Groenera i jego następstwa — 


"Nie ulega już dziś wątpliwości, że ustąpienie 
generała Groenera ze stanowiska ministra Reichs- 
wehry nie było, mimo urzędowych zaprzeczeń, 
dobrowolne. Groener ustąpił pod przymusem, na- 
wet pod zagrożeniem gwałtownego usunięcia, a 
wiadomo, co to wedie metod hakenkreuzłowskich 
znączy. 

Nagonka na Groenera zaczęła się, gdy jako mi- 
nister spraw wewnętrznych Rzeszy wydał nakaz 
rozwiązania hitlerowskich bojówek - oddziałów 
szturmowych, Generałowie Reichswehry byli 
przeciwni temu rozwiązaniu nietyłko z powodu 
swych sympatyj dla Hitlera, ale również z tego 
powodu, że uważali błisko półmi]jonową armję 
Hitlera za wzmocnienie niemieckich sił zbroj- 
nych, jako uzupełnienie bokiem tego, co traktat 
pokojowy zakazywał. Z tytułu swych sympatyj 
do Hitlera generałowie — wymieniają Schleiche- 
ra i Hammersteina oraz admirała Roedera — za- 
żądali rowiązania także Reichsbanneru, podsuwa- 
jąc staremu prezydentowi „dokumenty“ mające 
wykazać niebezpieczeństwo tej organizacji w tej- 
samej conajmniej mierze co SA Hitlera. Groener 
oparł się rozwiązaniu Reichsbanneru, wychodząc 
z założenia, że jest on organizacją dla ebrony re- 
publiki, podczas gdy SA są organizacją dla oba- 
lenia republiki. A gdy Groener w dodatku z try- 
buny parlamentarnej z dokumentami w ręku wy- 
kazał, że bojówki Hitlera przygotowywały — pod 
pozorem obrony — „wesołą wojenkę* na granicy 
wschodniej, wtedy generałowie przypuścili ostat- 
ni szturm, któremu Groener uległ. 

Dymisja Groenera formałnie jeszcze nie jest 
przyjętą, gdyż prezydent wyjechał na święta do 
Neudeck w Prusiech wschodnich. Nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że dymisją zostanie przyjęta, co 
wynika z komertarzu urzędowego, wedle którego 
Groener tylko dlatego połączył w swych rękach 
ministerstwo Reichswehry i ministerstwo spraw 
wewnętrznych, aby dysponować całą egzekutywą 
państwową, obecnie zaś po spełnieniu swego za- 
dania niema już potrzeby tej kumulacji, tembar- 
dziej że sprawowanie obu urzędów przerasta siły 
jednego człowieka. 

Wedle opinji niemieckich pism lewicowych za- 
częła się ostatnia faza walki o ochronę republiki 
przed załewem hitlerowskim. Nikt nie łudzi się 
co do motywów i następstw ustąpienia Groenera; 
każdy zdaje sobie sprawę, że jest to sukces Hi- 
tlera, który musi doprowadzić go do ostateczne- 
go zwycięstwa: do udziału w rządzie w propor- 


| 


cji do jego sił. Już teraz mówi się o zachwianiu 
się stanowiska Briininga, któremu może ostatecz- 
nie uda się uratować dla siebie jakąś tekę, ale 
kanclerstwo będzie musiał oddać. Rozsirzygnie 
się to w przeciągu tygodnia, gdyż 24 bm. ma ze- 
brać się Sejm pruski i do tego czasu musi zapaść 
decyzja, czy sojusz z centrum i na jakich warun- 


* kach przyjdzie do skutku. Wszystko zaś przema- 


wia za tem, że sojusz będzie zrobiony i że nie bę- 
dzie on dla Hitlera niekorzystny — m bowiem 
ma klucz sytuacji w rękach. 

Nic też dziwnego, że nietylko niemiecka prasa 
lewicowa, ale i francuska jest wysoce zaniepoko- 
jona. Ustąpienie Groenera jest bowiem pierwszą 
jaskółką zwiastującą wielkie zmiany, które mogą 
stworzyć aktualne niebezpieczeństwa w. stosun- 
kach międzynarodowych. To ustąpienie jest 
czemś więcej niż zwykłą zmianą ministra — jest 
oznaką zmiany systemu, 


Z życia robotniczego 


—— 
DOOKOŁA STRAJKU ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH WE LWOWIE 


Strajk murarzy, cieśli i pokrewnych zawodów 
we Lwowie trwa w dalszym ciągu. Przedsiębiorcy 
budowlani mają dziś zająć stanowisko wobec 
zredukowanych Już żądań robotników. 

"Wśród strajkujących wzorowa solidarność, Na- 
wet mała onganizacyjka ZZZ nadesłała nam spro 
stowanie, że nigdy nie zgadzała się i nie zgadza 
na warunki płacy, podyktowane przez przedsię- 
biorców. Ponieważ i robotnicy budowlani należą- 
cy do związku chrześcijańskiego, wbrew stano- 
wisku chadeckiego „Katolickiego Głosu Pracy“ 


 solidaryzują się ze strajkującymi, w zgromadze- 


niach Związku klasowego biorąc udział, przeto 
front robotniczy w tej walce jest jednolity. 

Strajk przeciąga się jedynie z winy przedsię- 
biorców, ale dalsze prowokowanie robotników 
może mieć niebezpieczne następstwa. 

W związku ze strajkiem dochodzi prawie co- 
dziennie do zatargów między mee y a la- 
mistrajkami. 

Wczoraj naprzeciw szpitala wojskowego na 
Łyczakowie doszło do slarcia między policją a 
strajkującymi, którzy starali się nie dopuścić ła- 
mistrajków do pracy. W wyniku demonstracji 


WYTWÓRNIA ROWERÓW 
M. ZALEWSKIEGO 


Z MINSKA MAZOWIECKIEGO, 
która uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH, 
została przeniesiona do Lwowa do lokalu 


SOBIESKIEGO 15. 


PRZY UL. 


Poleca: pierwszorzędne rowery szosowe, półwyścigowe: 
ścigowe, balonowe, torowe, damskie i dziecinne, artysty” 
wykonane z najlepszego materjału. Rowery są lekkie a mo? 
Stale na składzie części zamienne B. S. A., Bramptona: 
wadzkiego i wszelkie inne. — Przyjmuje wszelkie rem 
„| reperacje po bardzo niskich cenach, które uskutecznia 5 
dnie, szybko i punktualnie. Emalja piecowa w różnych kolora zost 


Czynni członkowie Towarzystw Kolarskich otrzymują ra 
i inne-udogodnienia. 


a 


aresztowano jednego osobnika. Robota odbywa 
się pod osłoną policji. ; 


WALKA ROBOLNIKOW POLSKICH 
HUT SZKŁA W KROŚNIE 

Co roku z wiosną rozpoczyna się sezon dla 
przemysłu szklanego, który od szeregu lat — poza 
kilkomiesięcznym ruchem pełnym — przechodzi 
poważny kryzys. Nie mniej od samych przemy- 
słowców odcziurwają bardzo dotkliwie kryzys prze 
dewszysikiem robotnicy, na barki których kapi- 
taliści przerzucają wszystkie ciężary. Oto niskie 
płace robotników hutników, wynoszące od 40 do 
120 zł. na miesiąc mają być obniżone o 20—40%. 
Robotnicy są na tyle bogaci, aby mogii biedny 
kapitalistom kosztem swych płac prowadzić ich 
przedsiębiorstwa. Naturalnie, że nikt nie może się 
w obecnych czasach zgodzić na propozycje prze- 
mysłoweów, nie straszne dla nikogo zamknięcie 
Huty, czy wydalenie znowu 100 czy 200 ludzi na 
bruk, Walącego ustroju kapitalistycznego to nie 
uratuje, a przeciwnie prędzej doprowadzi do ka- 
tastrofy i zmusi robotników do objęcia warszta- 
tów w swoje spracowane dłonie, 

Cynizm kapitalistów przejawia się we wszyst- 
kich formach, nie dość im zatrzymywania zarob- 
ków robotniczych do 3 miesięcy i dłużej (H), nie 
dość im nędzy robotników — domagają się dal- 
szej krzywdy robotników. 

Odbyły się dwie konferencje, jedna przy udzia- 
le P inspektora pracy z Przemyśla, którego prze- 
mówienae do sumienia robotników wywołało je 
dynie rozgoryczenie tychże, a nawet pytanie — 
czy już do tego doszło, że przedstawiciel władzy 
musi plackiem padać przed każdym fabrykan: 
tem. Twierdzenie inspektora, że żyjemy w okresie 
zniżki płace robotniczych, wywołało politowanik 
jedynie, gdyż obecnych płac robotnicy już dale, 
obniżać nie pozwolą. 

Druga odbyła się przy obecności właściciela fa- 
bryki p. mec. Berkowicza, który oświadczył, ŻE 
zamknie fabrykę, o ile robotnicy nie zgodzą sie 
na obniżkę zarobków. Propozycje jego, by robot- 
nicy zgodzili się na cennik huty piotrkowskiej zo- 
stały odrzucone, albowiem zarówno warunki tech > 
miczne, jak stopa życiowa są wręcz admienne ! 
wielce się różnią od warunków A 
Przyten robotnicy nie mogą kupować kola v 
worku i godzić się na coś, czego nie znają. Wy 
słaii delegację do Piotrkowa, by uzyskać tamtej” 
szy cennik, ale dla własnej orjeniacji, zaś obec” 
nie czynią przygotowania do akcji strajkowej: 
gdyż termin wypowiedzeń kończy się z końcem 
tego tygodnia. Na prowokacje fabrykantów odpo” 
wiedzą solidarną akcją, w walce wytrwają , 
końca. 


Z kraju i ze Świała 


"JAK SIĘ TRAKTUJE UBEZPIECZONYCH W 
KASIE CHORYCH W BIAŁEJ. Z Białej pis? 
nam: Z chwilą połączenia kas chorych na tereni? 
powiatu Biała, Żywiec, Wadowice, Oświęcim 20” 
stały rozwiązane tymczasowe komisje rozjemede 
przy tychże Kasach. Nowa komisja jednak do” 
tychczas nie została powołana przy Kasie chory” 
w Białej jako centrali tych kas. Członkowie iy% 
kas już od 1 stycznia br. wnoszą skargi, względnie 
rekursy przeciwko krzy wdzącej decyzji komisal 
kasy chorych w Białej inż. Waligórskiego i zad 
ja zniesienia tych decyzyj przez Lymczasową pe 
misję rozjemuzą, jednak bezskutecznie, albow 
doiychczas komisja taka nie została powołana p 
życia i biedni członkowie kasy czekają już koń R 
miesiąc na załatwienie swoich skarg! Czas pod 
czyć z tem niesłychanem traktowaniem 
czonych! ER- 

WYKONANIE TRZECH WYROKÓW ŚMI 
CI. Jak donieśliśmy, sąd wojskowy w Warsz?” 
wie «zasądził Bąkowskiego i Borakowskieg” 7 
szpiegostwo na śmierć, a tancerkę Małecka H p 
dożywotnie więzienie. Ponieważ p. prezydent 
mówił ułaskawienia, wyroki śmierci został K 
nocy z soboty na niedzielę wykonane. Trzeci 
rok śmierci wydał sąd wojskowy w Lublinie 
żołnierza 23 pp. Grzegorza Wilkosza za SzpP 
stwo. I ten wyrok został wykonany 


wy” 


ork 


> 


* 

„ DEMONSTRACJA CHŁOPSKA POD KROS- 
NEM, W Lubli pow. Krosno doszło do demon- 
ŝštracji, która omal nie zakończyła się krwawo. 
“to na szosie za wsią samorzutnie zebrał się tłum 
Gułopców liczący około tysiąca osób. Po drodze 
monstranci natknęli się na patrol złożony z 5 
Policjantów, który żądał rozejścia się tłumu. Tłum 
Jednak parł naprzód, wiedy policja strzeliła w po 
Wietrze i zgromadzeni rozproszyli się. Kontuzjo- 
Wanych jesi 4 policjantów, oraz kilku demon- 
Srantów. Ciężej ranny jest Franc. Czernicki z 
| Publi, który otrzymał cios ostrem narzędziem w 
lewy bok. 

| MORDERCA RÓŻY LUKSEMBURG STRĘ- 
CZYŁ NIELETNIE DZIEWCZĘTA. Sąd karny 
W Hamburgu rozpatrywał sprawę b. porucznika 
Ernesta. Krulla, zabójcy Róży Luksemburg. Krull 
Przez kilka ostatnich lat błąkał się zagranicą. 
|" roku ubiegłym był wysiedlony przymusowo 
æ Szwecji, następnie z Norwegji, wreszcie z Ko- 
Penhagi, gdzie go oskarżono o szantażowanie ak- 
torek, Nie mogąc nigdzie znaleźć przytułku, Krull 
zwrócił się do senatu hamburskiego z prośbą, by 
«lu pozwolono zamieszkać na terytorjum wolne- 
$0 miasta. Senat uwzględnił tę prośbę, lecz po 
uku miesiącach policja ustaliła, że Krull zaj- 
Muje się sutenerstwem i zmusza nieletnie dziew- 
gla do nierządu. Aresztowano go i stawiono 
Przed sądem. Sąd ogłosił wyrok, skazujący Krulla 
ta 6 lat więzienia, i 


2 SALI SĄDOWEJ 
SPRAWA TOW. DR. SZUMSKIEGO 


Pow. dr. Romuald Szumski został zasądzony 
Przez sąd w Wieliczce na 3 miesiące aresztu za 
Przemówienia przeciwrządowe na zgromadzeniu 
W Jaśle i na trzech zgromadzeniach przedwybor- 
ych w r. 1930 w Wieliczce. 

Sąd okręgowy jako odwoławczy w Krakowie 
tod przewodnictwem so. dra Krausa przy współ- 
dziale so. dra Horskiego i so. dra Podobińskiego 
| Arskutek odwołania prokuratora dra Kozłow- 

RE i oskarżonego dr. Szumskiego uwzględnił 

„ko odwołanie oskarżonego dr. Szumskiego i u- 
k nił go od występku z $ 300 i 305 uk., a zasądził 
„dynie za przekroczenie obrazy czci rządu i poli- 

l na miesiąc aresztu, z którego 12 dni umorzono 
lesztem a resztę 18-dniowego aresztu zamienio- 

ną grzywnę w kwocie 360 zł. 

ronili adw. dr. Rosenzweig i mgr. Z. Gross. 


A814DZ UKRAIŃSKI OSKARŻONY O ZDRADĘ 
STANU ` 


Di dr. Włodzimierz Pellich, lat 45, gr.-kat. 
bry oszcz w Radziechowie, b. poseł na Sejm, wy- 
| ny. działacz UNDO, odpowiada przed sądem 
| „qSiegłych we Lwowie, oskarżony o to, że — 
| los mówi akt oskarżenia — na szeregu wieców 

4 innych 


Ks, 


„skich M Radziechowie, Brodach i 
ye CO Wościach „wygłaszał w r. 1928 antypań- 
wię, € przemówienia, „szerząc pogardę i niena- 
w. Przeciw jednolitemu związkowi państwa”, i 
tj aki do przedsięwzięcia czymności, zmie- 
TW do oderwania pewnych części od jed- 
hy, £go związku Państwa i do zaburzenia i woj- 


à m te wystąpienia został ks. Pellich oskarżony 
tg dnie zdrady stanu ($ 58) i zbrodnię zabu- 
| wa A Spokoju publicznego ($ 65 u. k.). Rozpra- 
i Bingi 7 się pod przewodnictwem s. o. Jago- 
| Wyż lego. Sąd lwowski został przez Sąd Naj- 
| Wy, R delegowany do przeprowadzenia tej spra- 
| Rer gy ża prok. Mostowski, bronią adwokaci 
| lege A Bilak w Gródku Jagiellońskim i dr. Se- 
| w Radziechowie, 
|| Pollie uzasadnieniu akt oskarżenia mówi, że ks. 
In 02 wiecach sprawozdawczych mówił o 
| tyka dzeniu przez rząd polski Ukraińców, o za- 
| Midna szkół i organizacyj ukraińskich, dalej 
tga i, że Ukraińcy nigdy nie wyrzekną się sa- 
| Lig, ności, że wschodnia Małopolska została 
|| tay "Wie zagarnięta przez państwo polskie. — 
tig w legat starostwa rozwiązał raz zgromadze- 
| R zaini dziechowie, oskarżony w odpowiedzi na 
W i „onował pieśń: „Ne pora Lachowy służy- 
| ky, „My hajdamaky, my nenawydym polskoho 
I w tym wypadku jak i w innych „ks. 
| Y ia „,” mówi akt oskarżenia — wystąpił prze- 
| Oska (VU polskiemu“, 
wa lżony zaprzecza, jakoby kiedykolwiek wy- 
* ;,. atypaństwowe przemówienia, że widocz- 
tom Adkowie nie rozumieli jego przemówień, 
i nawoływał ludność do organizowania 
chu oświatowym — tylko w ramach u- 
` 6 ie wypiera się oskarżony, że na jednym 
W zajntonował „Szcze ne wmerła Ukrai- 
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na“, ale sądzi, że pieśń ta nie jest w Polsce zaka- 
zana. i 

Do rozprawy powołano 22 świadków, przeważ- 
nie funkcjonarjuszów policyjnych, którzy na wie 
cach oskarżonego notowali jego przemówienia. 

Oskarżony na pytanie przewudniczącego nie za- 
rzuca świadkom niewiarygodności, lecz twierdzi, 
że zrozumieli oni fałszywie makaz władz rządo- 
wych, aby robić wszelkie możliwości przeszkody 
posłom opozycyjnym, a temsamem i ukraińskim. 
W ten sposób nastawieni świadkowie dopatrzyli 
się w jego przemówieniach aluzyj przeciw pań- 
stwu. 


O ZUuROMADZENIA BEZROBOTNYCH 


Pnzed sądem grodzkim w Tarnowie odbyła się 
rozprawa przeciwko tow. Karolowi Nowakowi i 
Walentemu Karpińskiemu; pierwszy oskarżony 
był z $ 2 ustawy o zgromadzeniach, drugi z $ 305 
u. k, o podburzające przemówienie. 

Oskarżenie zarzucało tow. Nowakowi, iż w 
dniach 13, 14, 15 i 16 kwietnia 1931 urządzał 
zgromadzenia bezrobotnych bez zezwolenia wła- 
dzy, zaś tow. Karpińskiemu, że na jednem z tych 
zgromadzeń wyraził się „pójdziemy wszyscy 
przed magistrat i będziemy czekać, aż coś dosta- 
niemy, ałe wtenczas nie będzie pewny swego ży- 
cia ani komisarz miasta ani komisarz policji“. 
Sąd w trzecim dniu rozprawy po przesłuchaniu 
świadków dowodowych i odwodowych uwolnił 
tow. Nowaka i Karpińskiego od winy i kary. Bro- 
nii tow. dr. Adam Szumski. i 


WYROK W PROCESIE „PPS LEWICY: 


W sądzie okręgowym w Warszawie zakończył się 
kilkudniowy wielki proces, przeciwko 20 człon- 
kom „PPS lewicy”, oskarżonym o działalność wy- 
wrotową. Sprawa sięga kongresu tej partji li 2 
lutego ub. r. w Łodzi, dokąd zjechało zgórą 200 
delegatów, którzy zostali aresztowani. Przeciwko 
poszczególnym grupom oskarżonych odbyły się 
już rozprawy w okręgach miejsca ich zamieszka - 
nia, Proces ostatni dotyczył 20 członków zamie- 
szkałych w okręgu sądu apelacyjnego w Warsza- 
wie. .W wyniku rozprawy sąd okręgowy pod 
przew. sędziego Lewickiego ogłosił wyrok, którym 
zostali skazani: Czesław Zawistowski, Ruchla Pa- 
canowska i Józei Kramarz po 5 lat ciężkiego wię- 
zienią z pozbawieniem praw, Stanisław Błaszkow 
ski i Piotr Bieńkowski po 4 lata ciężkiego więzie- 
nia z pozbawieniem praw, uniewinnieni zostali: 
Józef Ptaszyński, Józef Witkowski, Szczepan Du- 
da, Abraham Kirszbraum, Jan Małecki, Antoni 
Jaśkiewicz, Bolesław Każmierski, Zygmunt Gbu- 
rzyński, Franciszek Relik, Marjan Nowicki, Ry- 
szard Ossewski, Boleslaw Kowalski, Czesław Na- 
piórkowski, Zygmunt Szwede i Jan Niewiadom- 
ski, Skazani zapowiedzieli apelację. 


POSEŁ MARJAN DĄBROWSKI SKARŻY 
: O OBRAZĘ 
OSKARŻENI ZOSTALI UWOLNIENI 


Warszawa, 17 maja (tel. wł.) Dziś przed sądem 
okręgowym toczyła się rozprawa z oskarżenia po- 
sła i wydawcy „IKC“ p. Marjana Dąbrowskiego 
przeciw p. K. M. Morawskiemu i odpowiedzial- 
nemu redaktorowi „Gazety Warszawskiej” p. Bie 
leckiemu o zniesławienie, P. Dąbrowskiego za- 
stępowali adw. Paschalski z Warszawy i Rappa- 
port z Krakowa. Tło sprawy jest następujące: P. 
Morawski ogłosił w „Gazecie Warszawskiej” ar- 
tykuł z okazji kandydowania p. Dąbrowskiego do 
Sejmu, pisząc o p. Dąbrowskim, że zażywa smut- 
nej reputacji. Obrońcy mec. Nowodworski i Za- 
błocki zaofiarowali dowód prawdy. 3 

Jako pierwszy świadek zeznawał, red. Krzywy, 
który stwierdził, że miał proces z p. Dąbrowskim 
z powodu podniesionych przeciw niemu (Dąbrow 
skiemu) zarzutów, że w swej działalności publicz 
nej nie kieruje się pobudkami etycznemi. W pro- 
cesie tym p. Krzywy został uwolniony. 


Jako drugi świadek zeznawał Adolf Nowaczyń- 


ski, który wydał wybitnie ujemną opinję o p. 
Dąbrowskim i jego wydawnictwach. Ogłoszenia 
w „IKC“ świadek nazywa kuplerstwem. Świadek 
ostry krytykuje „Tajnego Delektywa”, który przy 
czynią się do wzrostu przestępczości w Polsce. 

„Następnie odczytano zeznania posła na Sejm 
śląski p. Chmielewskiego. sen. Korfantego i sen. 
Przybylskiego, którzy omawiając stosunek „IKC“ 
do przemysłu śląskiego. Wedle ich zeznań swego 
czasu wydawnictwo „IKC“ proponowało przemy- 
słowcam śląskim płacenie mu stałej subwencji. 
Gdy przemysłowcy odmówili, pojawily się w 
„IKC“ ataki na nich. 

Sensacyjne były zeznania pos. Stefana Dąbrow- 
skiego, prof. uniw. poznańskiego. Zeznaje on, że 
stał w stałej korespondencji z b. prezydentem 
Francji Millerandem. Przed majem 1926 świadek 
wysłał Millerandowi list z uwagami na temat re- 
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formy konstytucji. Odpowiedzi na ten list nie o- 
trzymał, ale ze zdziwieniem przeczytał w „IKC“ 
list Milleranda do siebie (prof. Dąbrowskiego) a- 
dresowany. Okazało się, że poczta przez pomyłkę 
doręczyła list p. Marjanowi Dąbrowskiemu za- 
miast p. Stefanowi Dąbrowskiemu i że list ten 
ukazał się nieprawnie w „IKC. Świadek nie 
chciał wytoczyć skargi sądowej, aby nie skom- 
promitować wobec zagranicy p. Marjana Dąbrow 
skiego jako działacza politycznego. P. Marjan Dą- 
browski napisał do świadka list przepraszający, 
w którym usprawiedliwia się, że był nieobecny, 
w Krakowie, gdy list Milleranda został w „IKC“ 
wyłdrukowany. Oryginału listu nie zwrócono 
świadkowi, gdyż p, Marjan Dąbrowski tłumaczył 
się, że list zagubił się w redakcji. 

Po naradzie trybunał wydał wyrok uwalniają- 
cy oskarżonych Morawskiego i Bieleckiega 


PROCES BURDY 


Warszawa, 17 maja (tel. wł.) Znany poseł BB 
Rudolf Burda zamieścił w niewychodzącym już 
organie BBS „Przedświcie* artykuł, zarzucający 
pułkownikowi Kwiatkowskiemu z Przemyśla sze- 
reg czynów nieetycznych. Płk. Kwiatkowski za- 
skarżył Burdę, którego Sejm wydał. Artykuł Bur. 
dy był odwetem za zarzuty płk. Kwiatkowskiego 
przeciw niemu, podniesione na zebraniu obroń- 
ców Przemyśla. W tych dniach ma się odbyć 
rozprawa przed sądem okręgowym w Warsza- 
wre 1 


Kasacja w sprawie | 
Gorgonowej 


Obrońca w procesie Gorgonowej zapowiedział 
wniesienie kasacji. W kasacji podniesie on szereg 
wniosków odrzuconych przez trybunał, Jeżeli Sąd 
Najwyższy nie uwzględni kasacji Gorgonowa wnie 
sie prośbę o ułaskawienie. 


TELEGRAMY 


JESZCZE PRZESZŁO 300.000 BEZROBOTNYCH 

Warszawa, 17 maja (tel. wł.) Wedle danych 
państwowych urzędów pośrednictwa pracy liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych w dniu 14 bm. 
wynosiła 307.738. 


ŚWIĘTO STRONNICTWA LUDOWEGO 

Warszawa, 17 maja (tel. wł.) Stronnictwo lu- 
dowe uroczyście obchodziło dzień 15 maja jako 
święto ludowe. W województwie warszawskiem 
odbył się szereg zgromadzeń i pochodów, liczą- 
cych 2500 do 5000 uczestników. Wszystkie obcho- 
dy zakończono uchwaleniem odpowiedniej rezo- 
lucji. p 

JESZCZE JEDNO WYSTĄPIENIE : 
ZE STRONNICTWA LUDOWEGO 

Warszawa, 17 maja (tel. wł.) Jak donosi „Wie- 
czór Warszawski”, poseł Dziduch zawiadomił kan 
celarję sejmową, że występuje ze stronnictwa lu- 
dowego. Dziduch był zawieszony przez stronnie- 
two w prawach członka za operacje dolarowe z 
emigrantami w Stanach Zjednoczonych. Wedle 
krążących informącyj Dziduch za przykładem 
Kulisiewicza wstąpi do jakiejś filji BB 

STRAJKI CHŁOPSKIE 

Warszawa, 17 maja (tel. wł.) Strajk chłopów 
bojkotujących targi w Mińsku Mazowieckim za- 
kończył się zwycięsko, gdyż magistrat obniżył o- 
płaty targowe o 30%. Natomiast w Łowiczu strajk 
trwa dalej. 


BLAGIEREK ANGIELSKI O „KORYTARZU“ 
'Londyn, 17 maja. Specjalny korespondent gdań 
ski „Daily Expressu“ Greenwall, autor głośne, 
przed paru dniami bredni o planowanym zama- 
chu Polski na Gdańsk, ogłasza dziś swoje spo- 
strzeżenia, zrobione podczas podróży po Pomorzu, 
w których zauważa, że „korytarz pomorski jest 
otwartą raną na wschodzie Niemiec i przedstawia 
stała niabezpieczeństwo dla pokoju europejskiego. 
„Korytarz“ jest zdamiem jego terenem przyszłej 
wojny europejskiej. 

„ZAMACH MACEDOŃSKI 

` Sofja, 17 maja. Przewodniczący legalnej orga- 
nizącji narodowej emigrantów macedońskich Dy- 
mitr Michajlow padł wczoraj wieczór w Sotji o- 
fiara zamachu rewolwerowego. Gdy Michajłow o- 
puścił wczoraj więczór o godz. 20 swoje mieszka- 
nie, oddali do niego niewyśledzeni sprawcy sze- 
reg strzałów rewolwerowych, kładąc go trupem 


na miejscu. 


KONFERENCJA MALEJ ENTENTY 
Belgrad, 16 maja. Dziś w poludnie zakończyła 
się 8-dniowa konferencja miniswów spraw zagra- 
nicznych państw małej ententy. Wydano komu- 
nikat oficjalny, który oświadcza, że ministrowie 
państw małej ententy uznają konieczność likwi- 
dacji takiej polityki, która prowadzi w Europie do 
chaosu gospodarczego. Konferencja wypowiedzia- 
ła się za zawarciem międzynarodowych układów 
zmierzających do wyrównania potrzeb gospodar- 
czych poszczególnych państw. Państwa małej en- 
tenty skłonne są do przyłączenia się do każdej ini- 
cjatywy i są przekonańe, że początek musi być 
zrobiony przez zawarcie układów regjonalnych. 
Dlatego też konferencja wita z uznaniem inicjaty- 
wę nządu francuskiego w sprawie unji gospodar- 
czej państw naddunajskich, przyjmując, że ini- 
cjatywa ta stworzy podstawę do ogólnego poro- 
zumienia. 
USTĄPIENIE SZEFA HEIMWEHRY | 
Wieden, 17 maja, Donvszą 4 Grazu, że sławny 
a mieudałego zamachu stanu w jesieni ub. r. dr. 
Pfrimer ustąpił ze stanowiska szeia Heimwehry 
styryjskiej, oraz złożył wszystkie godności hono- 
rowe, jakie piastował w Heimwehrze austrjackiej. ; 
` KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
Genewa, 17 maja. Po 3-dniowej przerwie świą- 
tecznej komisje techniczne konferencji rezbroje- | 
niowej podjęły dziś swe prace nad kwestją po- | 
działu broni na kategorje broni zaczepnej i obron- | 
nej. | 
PRZESILENIE GABINETOWE W BELGJI | 
Bruksela, 17 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
| 
| 
i 
1 


jes 


rady ministrów rząd belgijski premjera Renkina 
postanowił ustąpić. Jutro przed południem pre- 
mjer Renkin złoży królowi dymisję całego gabi- 
netu. Uchwała rady ministrów powzięta została z 
powodu nieporozumień jakie wynikły w łonie koa 
licji rządowej. 
PROCES GORGUŁOWA 

Puyż, 17 maja. „Echo de Paris“ dowiaduje się, 
że proces przeciw mordercy prezydenta republiki 
francuskiej Doumera Pawłowi Gorgułowowi roz- 
pocznie się dopiero w lipcu. Stanie 
dem przysięgłych. 

, . MIĘDZYNARODÓWKA INWALIDÓW 

: ` WOJENNYCH z 

Paryż, 17 maja. Na wczorajszym kongresie fran- 
cuskiego związku inwalidów wojennych uchwalo- 
no przystąpić do międzynarodowego związku in- 
wallidów. wojennych (GIAMAC). UWr 

" POŻAR OKRĘTU 

Paryż, 16 maja. Na pokładzie parowca francu- 
skiego „Georges Phillipar", znajdującego się w 
zatoce Adeńskiej w pobliżu przylądka Guardafui, 
wybuchł dziś groźny pożar. Na pokładzie parow- 
ca znajdowało się 600 podróżnych i 300 osób zało- 
gi Trzy okręty znajdujące się w pobliżu miejsca 
katastrofy pospieszyły płonącemu parowcowi na 
pomoc. Okręt należy uważać za stracony. Wedle 
późniejszych wiadomości większą część podróż- 
mych zdołano uratować. Liczba ofiar nie jest 


on przed są- 


1 
Paryż, 17 maja. Wedle doniesień z Aden, z pto- 
nącego parowca francuskiego „George Philippar" 
zdołano wyratować ogółem 673 osoby. Z licziry tej 
134 osoby zabrał na pokład parowiec angielski 
„Mahsud”, 129 „Contractor“ a 420 parowiec so- 
wiecki „Sowjetskaja Neft“. O północy wyjechał z 
Aden parowiec francuski „Andre Lebon“, który 
zabierze rozbitków z parowca sowieckiego i sā- 
wiezie ich do Adenu, lub do Dżibuti, Kapitan pa- 
rowca „Contractor“ donosi, że jedna z wyratowa- 
mych pasażerek zmaria wskulek odniesionych ran. 
Także kapitan parowca „Mahsud“ komunikuje, że 
kilku rozbitków zmarło. Zwłoki ich zostaną ryzu- 
cone do morza. Wyratowani sądzą, że pożar zo- 
stał wzniecony zbrodniczą ręką. Ogień powstał na 
doinym pokładzie i z niesłychaną szybkością objął 
cały statek tak, że z trudem tylko zdołano spuścić 
łodzie ratunkowe na wodę. Dotąd brak jeszcze 
przeszło 200 osób. „George Philippar'' był okrętem 
173 m. długizu i 20 m. szerokim o pojemności 21 ; 
tysięcy ton, wartości 115 miljonów franków. Nale- 
żał on francuskiego towarzystwa „Messager Mari- 
time“. Wyjechał on z Marsylji 26 lutego br. do 
Yokohamy a obecnie wracał z Chin 46 Marsylji. 
Dokładna liczha ofiar nie jest znana, ponieważ do- 
tąd mie nadeszła jeszcze lista podróżnych. Dziw- 
mym. zbiegiem okoliczności „George Philippar" ob- 
jal służbę służbę komunikacyjną między Marsylją 
a Dalekim Wschodem po parowcu „Paul Lecart", 
który również padł ofiarą pożaru. Kapitan płoną- 
cego panowca znajduje się na pokładzie parowca 
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Nowy zamach na pracowników umysłowych 


(Telefonem od naszego korespondenla) 
» yy" *"* Warszawa, 17 maja. 
Sanacyjuc „Jutru jaacy' podaje informację o 
projekcie komisji kodyfikacyjnej odnośnie do pra 
cowników umysłowych. Wedle lego projektu pra- 
cownik umysłowy, którego pobory wypłacane są 
miesięcznie, ma prawo tylko do 2-tygodniowego 
wypowiedzenia. Projekt przewiduje wypłatę pen- 


- 


syj pracownikom umysłowym także tygodniowo, | ków umysłowych silne wzburzenie. 


_ Zamordowanie premjera japońskiego 


Londyn, 16 maja. Gzłonkewie „związku mło- 
dych oficerów armji i floty“ dokonali wczoraj po- 
południu w Tokio wielu zamachów politycznych. 
O godz. 1780 wiargnęło do rezydencji premjera 
Inukai 10 młodych oficerów japońskich w uni- 
formach i 2 celnemi strzałami w głowę zraniło 
premjera tak ciężko, że w chwilę później zmarł. 
Napastnicy oprócz premjera zastrzelili także krew 
nego premjera, który w chwili zamachu był u 
niego w gościnie, pokojówkę i 4 policjantów, 
strzegących rezydencji premjera. Równocześnie 
o lejsamej porze członkowie tej organizacji doko- 
nali zamachów bombowych na Bank japoński, 
prezydjum policji, biuro 'partji opozycyjnej 
Selyukaia oraz na budynek wpływowej osobisto- 
ści japońskiej, ministra dworu cesarskiego Maki- 
no. Poza tem wtargnęła również do mieszkania 
ministra wojny Araki grupa uzbrojonych męż- 
czyzn w celu dokonania zamachu, nie zastała go 
jednak w domu, gdyż wkrótce po zamachu na 
premjera wezwany został na nadzwyczajne po- 
siedzenia rady ministrów. Sprawcy zamachu sta- 
wili się dobrowolnie na policję, gdzie zostali za- 
trzymani. Są to wyłącznie oficerowie, 5 porucz- 
ników marynarki i 18 kadetów. | 

Londyn, 16 maja. Ciężko ranny preinjer zwołał 
natychmiast 'do swego mieszkania radę mini- 
strów, w której jednak nie mógł już uczestniczyć, 
gdyż zmarł przed przybyciem ministrów. Agendy 
premjera objął tymczasowo minister skarbu Ta- 
kahashi ' Utartym zwyczajem rząd podał się do 
dymisji. Cesarz dymisji narazie nie przyjął, gdyż 
pragnie najpierw zasięgnąć opinji rady cesar- 
skiej. Ze względu na podniecony nastrój poli- 


sowieckiego. Do chwili obecnej nie uadesłał jesz- 
cze sprawozdania. 

Paryż, 17 maja. Do chwili obecnej nie zdołano 
jeszcze ustalić liczby podróżnych parowca „George 
Philippar* a tem samem liczby ofiar. Telegram 
od kapitana płonącego parowca, który znajduje 
się na pokładzie parowca sowieckiego „Sow jecka- 
ja Neft“ także nie przyczynił się do wyjaśnienia 
tej sprawy, gdyż donosi tylko, że większość po- 
dróżnych i załogi wyratowana została przez trzy 
okręty, jakie pospieszyły płonącemu parowcowi 
na ratunek. Towarzystwo okrętowe, do którego 
należy statek „George Philippart“ donosi, że na po- 
kładzie było 250 podróżnych, nie licząc dzieci, na- 
tomiast inne wiadomości mówią o 600 podróżnych 
i 300 ludziach załogi. Ponieważ wyratowamo do- 
tąd około 670 osób, brak zatem jeszcze okrągło 230 
osób. W chwili obecnej parowiec „George Philip- 
par“ znajduje się w odległości 50 mil morskich 
na półhoc od przylądka Guardafui, Parowiec pło- 
nie w dalszym ciągu i silnie przechyla się na le- 
wy bok. Coraz głośniej mówi się, iż parowiec padł 
ofiarą zamachu. „Paris Midi“ podając w depe- 
szach z Marsylji pogłoskę o zamachu donosi, że 
już przed wyjazdem parowca z Marsyiji z końcem 
iutego br. paryska policja bezpieczeństwa zawia- 
domiła towarzystwo, iż w kołach komunistycz- 
nych mówi się o planowanym zamachu na paro- 
wiec, gdyż wiezie on transport amunicji do Ja- 
ponji. Mówiono wtedy, że parowiec zostanie wy- 
sadzony w powietrze podczas przejazdu przez ka- 
nał sueski, aby w ten sposób zatarasować drogę 
dla innych okrętów. informacji tej towarzystwo 
okrętowe nie przypisywało większego znaczenia, 
ponieważ parowiec nie wiózł materjału wojenne- 
go, z wyjątkiem jednego aula pancernego. 'Na 
wszelki wypadek poddano statek dokładnemu zba- 
daniu, nie znaleziono jednak niczego podejrzane- 
go. Zachowano też podczas podróży wszelkie środ- 
ki ostrożmości a nawet przez kanał przejeżdźał pa- 
rowiec o 10 godzin wcześniej, niż pierwotnie pla- 
nowano, gdyż skrócono postój w Port Said z 12 do 
2 godzin. 

KRWAWE WALKI WYZNANIOWE i 
W INDJACH 

Londyn, 16 maja. Podczas wczorajszych walk 
między Hindusami a mahometanami w Bombaju 
zostało 29 osób zabitych i ponad 300 rannych. 


szczalne jest przy wypłacie dniówkowej wypo” 


w tym wypadku pracodawca może wypowiedzieć 
na 3 dni przed końcem tygodnia, a nawet dopt" 


wiedzenie i zwolnienie z dnią na dzień. Praco“ 
dawca będzie mógł zatrudnić pracownika przy 
każdej pracy, nietylko przy tej, do jakiej zos 
przyjęty. A SĘ t 
Te informacje wywołały w sferach pracowni: 


tyczny zarządzono zamknięcie gied w Tokio, Kv- 
be, Osaka i Nagoya. — Koła polityczne uważaj? 
zamachy wczorajsze za objaw niezadowolenia 4: 
mji japońskiej z powodu ugodowej polityki jw 

pońskiej wobec Chin. Sądzą, że spawcy należą 00 
organizacji faszystowskiej, propagowanej przeź 4 
młodych oficerów. Wydaje się, że nie mają 0 

wielu zwolenników wśród ludzi dojrzalszych. | 


Londyn, 17 maja. Wedle domiesień z Tokio ar” 
mja japońska ogłosiła dziś ultimatum, w które 
żąda utworzenia rządu narodowego. Wystąpien! 
armji uważane jest w kołach politycznych £ 
krok, który musi być uwzględniony, poniewa 
wedle konstytucji japońskiej ministrem wojny 
może być tylko generał, a zatem bez zgody armji 
nie może być żaden rząd utworzony. Armja d0 ` 
maga się obecnie utworzenia rządu narodoweg! 
i odrzuca wszelkie możliwości utworzenia rząd! 
partyjnego. i n DI 

"Paryż, 17 maja. „Petit Parisien“ przynosi dz“ 
telegram swej specjalnej korespondentki w Toki 
w sprawie zamachu na premjera Inukai. Kores- 
pondentka oświadcza, że zamach ten nie był nič 
spodzianką, ponieważ w ostatnich czasach wiek 
mówiono o planowanym zamachu stanu, do JA 
kiego przygotowywały się japońskie sfery wo, 
skowe. Wysoko postawiona osobistość politycze 
świadczyła korespondentce, że Japonja ra | 
się ma najlepszej drodze do ekstremizmu. Armji 
japońska jest wielce patrjotyczna, jednak usp 
sobiona antykapitalistycznie, wobec czego nal 
się liczyć, że przewrót społeczny zainicjowany 2% 
stanie przez sfery wojskowe. D 


Londyn, 17 maja. Trwające od 3 dni walki rok 
gijne między Hindusami a mahometanami w 
baju trwają w dalszym ciągu, mimo że do ich S 
mienia użyto znaczniejszych oddziałów woj 
wych. Mordy skrytobójcze i podpałania dosć” 
przeciwników są na porządku dziennym. Ci, S. 
rzy w danych dzielnicach zmajdują się w maio 
szości, zabarykadowują się w swych domach 
wynoszą się z rodzinami na prowincję. Dotąd = 
fiarą krwawych walk padło około 70 zabitych 
przeszło 600 rannych. Dziesiątki domów spa0i 

Londyn, 17 maja. Z okazji święta mahomet 
skiego Moharrum doszło dziś do ponownych rw 
wych walk ulicznych w Bombaju i Kalkucie. M Ą 
ku walk w Bombaju zabitych zostało 8 osób a ra 
nych było przeszło 150. Policja przy pomocy ść 
ska przywróciła spokój. W Kalkucie podczas 
pędzania walczących między sobą Hindusów * 
hometan rannych zostało kilku policjantów A 
im, szef policji brytyjskiej. Policja oddała w 7 
walczących salwę, od której 25 osób odniosło ow? 


ZAGINIONY LOTNIK ur 


Londyn, 17 maja. Lotnik niemiecki Bertrsty 
który wczoraj rano wystartował z Koepang 2% "w 
spie Timor w celu dotarcia do Port Dar 
Australji do chwili obecnej nie przybył do gi 
swej podróży. Istnieją obawy, że wydarzył? f 
się jakaś przygoda. . |, kk» tą 


TRZĘSIENIE ZIEMI p” 
; Londyn, 17 maja Wedle doniesień z Mać” 
prowincja Minahassa na wyspie Celebes H wy 
dzoma została silnem trzęsieniem ziemi, które "gg 
rządziło katastrofalne szkody, oraz poco 0 
sobą znaczne ofiary w ludziach. Kilka miej” gy | 
ści zostało doszczęinie zniszczonych. Wedie a 
tychczasowych obliczeń ponad 20 osób zostal SE 
bitych i przeszło 250 rannych. rad DEE S 


ZERWANIE MIĘDZY PERU A MEKSYE 


' Nowy Jork, 16 maja. Wedie domesień Z ME ję” 
ku zerwane zostały stosunki dypłumatyczmi dj 
OW Meksykiem a Peru. Zerwanie sosusków ję 
plomatycznych nastąpiło z tej przyczyny: 

waż rząd Rostki BARRA E SJJ 
meksykańskiego w Limie, twierdząc, ŻE ' 
propagandę komunistyczną. | 


290000000000000000000000 +90999%0 


20 GROSZY 


d kosztuję słynny nożyk do golenia reklamowy próbny 


_ „SALFERS" 


który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi- 
nie. — Pęłna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość, 
ib Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS* 


| Perfumerja S. FEDER 


b Lwów, ul. Sykstuską L. 7 
224200 


KRONIKA 


TEATR WIELKI: 

Sroda, godz. 7/30: „Krzyczcie Chiny". 

Czwartek, godz. 8: „Faust“ z Gołębiowskim. 

Piątek, godz. 7'30: „Krzyczcie Chiny“. ` 

Sobota, godz. 7'30: „Krzyczcie Chiny“. 
sai godz. 3'30: „Czarne Ghetto“ (ceny popu- 

e). : : m. 

Niedziela, godz. 7'30: „Krzyczcie Chiny”, 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

Środa, godz. 8: „Hau-hau“, 

Czwartek, godz. 8: „łau-hau'*, 

Plątek, godz. 8: „Hau-hau*, 

Sobota, godz. 8: „Hau-hau”. 

Niedziela, godz. 330: „Młodość szumi”, 

Niedziela, godz. 8: „Hau-hau“. 

>=I0IOOEZ : 
TURNIEJ ŚPIEWACZY, zapowiedziany przez Towa- 
 Iżystwo miłośników muzyki i op. odbędzie się we Lwo- 
4 w czasie od 5 do 10 czerwca. Zgłaszać się mogą 
Wiko adepci i adeptki, nie przekraczający 30 lat i nigdy 
Otychczas na scenie nie występujący. Zgłoszenia i 'wpi- 
Owe w wysokości 10 złotych należy przesyłać do dnia 
q Czerwca pod adresem Lwów, Teatr Wielki — opera. 
— 0 0 0 — 

, WPISY do 5-cio klasowej szkoły powszechn, 
Prawem publicz. M. R. Goldfarbowej, ul. Dąb- 
ńskiej 9 (tel. 71-56) przyjmowane będą w czer- 
£u. Opłata w kl. I i Ii zniżona. 

CYM MZEGEZI 


_,. WOBEC ZAPOWIEDZI OBNIŻKI PŁAC 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


a Zapowiedź redukcji płac pracowników pań- 
żę WYCH wywołała we Lwowie piorunujące wra- 
= i powszechne oburzenie. Ustawiczne obni- 
p: stopy życiowej tych ludzi, sprowadzenie ich 
ni. 911 nędzarzy, przekroczyło już wszelkie gra- 
Sło Wytrzymałości. Dlatego lwowskie sanacyjne 
owo Polskie" ^w artykule wstępnym stara się 
w kojć interesowanych, tłumacząc im, że tego 
ylagą interes pańsilwowy... 
R sfer urzędniczych zwracają uwagę, że właś- 
w ostalnich czasach została podniesiona sub- 
wa dia „Słowa Polskiego“, gdy pracownikom 
t Cr owym obniża się płace. Czy dlatego jest 
w ponika, pytają urzędnicy, aby starczyło na 
zą subwencję dla pism sanacyjnych?. 


WINA”RIEDLA 


W i GRES UKRAIŃSKICH INŻYNIERÓW. — 
st R 


44600 


M zielę i w poniedziałek odbyl się I kongres 
„skich inżynierów, który zgromadził przed- 
krą; eli inżynierów ukraińskich ze wszystkich 
obrad, z wyjątkiem Rosji sowieckiej. Kongres 


T owal w sali Towarzystwa muzycznego. 
Top FSZTOWANIE FAŁSZYWEGO KONDUK- 
Słów, nia 15 bm. przytrzymano na dworcu 
tane Jm Tuchowicza Włodzimierzu (lat 33), ka- 
ię 09 Za oszustwa i kradzieże, noszącego niepraw 


dok, dur konduktora kolejowego. Tuchowicz 
~ SZeregu oszustw w różnych miasta Pol- 
„„crając znajomości z kobietami, którym 
biei al się jako konduktor kolejowy i pod 
a małżeństwa wyłudzał od nich gotówkę. 
| kig posługiwał się nazwiskiem Wład. Zbo- 
iię +34 Ponadto w różnych miastach zglaszał 
l wią zywym listem od krewnych z zmyślone- 
Wyłud omościami o nieszczęśliwych wypadkach 
Zał wsparcia pieniężne. — ~- 


J D Pierwszorzędna Firma 
L 


i UDEK i I. GROSS 
“w, SYKSTUSKA 40, I piętro 


akon; (naprzeciw poczty). 
| Hnis ra damskie jako to: płaszcze, koatjumy, 
a "© komplety, płaszcze podróżne oraz 
Ory męskie po cenach zniżonych. 
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Lwowski fundusz drogowy na wyścigi automobilowa 


SKANDALICZNA UCHWAŁA SEKCJI TECHNICZNEJ MIANOWANEJ RADY MIEJSKIEJ 


Na sobotę wieczór (bezpośrednio przed Zielo- 
nemi Świętami) zostało nagle zwołane posiedze- 
nie sekcji technicznej lwowskiej rady miejskiej i 
kazano jej pospiesznie uchwalić 180 tysięcy zło- 
tych na brukowanie szosy siryjskiej, na której 
wkrótce mają się odbyć wyścigi samochodowe, — 
Pieniądze le mają być wzięte z kredytów prze- 
znaczonych na bruki i ulice w mieście i na pe- 
ryferjach miasta. Pośpiech ten zarządzono podo- 
bno na skutek nacisku województwa lwowskiego, 
które owe wyścigi mocno proteguje. ? 

Miasto Lwów ma naogół ulice, bruki i chodniki 
wprost w skandalicznym stanie, na peryferjach 
miasta są one nie do przebycia, dlatego przezna- 
czenie tak olbrzymiej sumy na budowę szosy au- 
tomobilowej, gdy miasto jest w stanie najwyższe- 
go zaniedbania, wywołać musi powszechny pro- 
test mieszkańców miasta. Energicznie sprzeciwili 


RESTAURACJA 
i MLECZARNIA 


ZGON OFIARY WYPADKU TRAMWAJOWE- 


„POMORZANKA” 


PxZY UL. AKADEMICKIEJ L. 24 


prowadzona przez pierwszorzędne siły fachowe, wydaje śniadania, obiady i kolacje 
po niskich cenach. 


O liczne odwiedziny uprasza Szan. P. T. Publiczność 


GO. Ub. soboty, o czem już donosiliśmy, do tram- 


waju znak 5 na ul, Zamarsiynowskiej wskakiwał 
jakiś mężczyzna. Skoczył tak nieszczęśliwie, że 
wpadł pod koła przyczepki tramwajowej, klóra 
zgruchotała mu nogi. Przewieziony do szpitala, 
po amputacji nogi zmarł nie odzyskawszy przy- 
tomności. Nazwiska owego mężczyzny nie usta- 
lono. 


Do K munji św.| 


fotografje po najniższej cenie wykonuje atel. 


„VENUS“. 


Akademicka L. 24, tel. 38-08. 


| Do sześciu fotografij bezpłatny portret. 


W OBRĘBIE ROGATEK BEZ ZMIAN. Przy nie 
pewnej pogodzie i zachmurzonem chwilami nie- 
bie, miasto żyło dniem jak każdy inny. Poza kra- 
dzieżami garderoby wart. 2 tys. zl. na szkodę Gold- 
sztauba Jana (Jabłonowskich 20) oraz Schónkopfa 
Emanuela (Heninga 22), któremu również zabra- 
no garderobę wart. 800 zł., aresztowano Filgę Ru- 
dola z Winnik i Marję Kucharczyk (Wenckiego 8) 
za kradzież kieszonkową na szkodę Sternberga 
Izraela oraz Wojakowskiego Jama (Laszki Kró- 
lewskiey na uczynku włamania się do mieszkania 
Kukota Józefa (Pijarów 46/a). — Nożem przebito 
w czasie bójki na ul. Żółkiewskiej Pykę Marcina, 
który otrzyma! cios od N. Pasieckiego poniżej ło- 
patki, a Marji Janikowskiej (Murarska 61) zmarło 
z niewiadomych przyczyn 14-dniowe dziecko. Poza 
kiłkunasiu aresztowaniami osobników podejrza- 
nych o kradzież i włóczęgostwo, nic godnego uwa- 
ki się nie stało. Chyba, żeby czytelników ciekawi- 
ło, że Zosia Sternberg (Boczna Peltewna) wyszła 
z domu jeszcze 13 bm. i dotychczas nie wróciła, 
oraz że piekarnia Adolfa Fimstera, jako premje 
do chleba, zapieka karakony. Informacyj udzielić 
może p. Hekówma Katarzyna (Lw. Dzieci 14), któ- 
ra chleb z karakonem zdeponowała na komisar- 


jacie. 
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DZIEŃ BEZ KRADZIEŻY, Zielone świątki u- 


płynęły pod znakiem zastoju w branży złodziej: 
skiej. Jest to aibo zasluga wzmożonej czujności 
tutejszych władz bezpieczeństwa, albo, co jest bar- 
dzo mało prawdopodobne, złodzieje urządzili sobie 
również święto, 

ZMARŁ NAGLE Kornelak Antoni. lat 32 (Świę- 
lokrzyska 49). Zwłoki odsiawiono do Instytutu 
Med. Sądowej. - ; 

SAMOBÓJSTWA. Kozimor Helena z Sygniówki 
usiłowała popełnić samobójslwo, wypijając więk- 
szą ilość mikrocinu, Powód — niesnaski rodzinne, 
Brolik Stanisław (Kleparowska) usiłował pozba- 
wić się życia wypijając jakąś truciznę. W obu 
wypadkach inierwenjowalo pogotewie, odwożąc 
desperatów do szpitala powszechnego. 


i 


się temu pomysłowi niektórzy radni, tow.: Ma- 
jewski i Żelaszkiewicz, były poseł Śliwiński, inż. 
Biernacki i dr. Rosenkranz, nie szczędzili argu- 
mentów przeciw iemu projekiowi, ale zdrowy ro- 
zum nie przekonał większości. Pod przewodem r. 
Rybickiego, który w osiatnich czasach zdradza 
jakieś chorobliwe objawy, większość obecnych a- 
probowaia żądanie prezydjum miasta. 5 

Owych 180 tysięcy ma być przebudowanych w 
trzech tygodniach, ma się pracować dzień i noc, 
aby zdążyć na termin wyścigów. * 

Cały kredyt w budżecie miejskim na ulice i 
drogi wynosi tylko około 500 tysięcy złotych, z 
tego lwia część ma pójść na wyścigi... Radosna 
twórczość w całej swej bezmyślności... 

, Cóż na to mieszkańcy peryferyj lwowskich i 
przedmieść: Lewandówki, Kleparowa, Zamarsty- 
nowa, Zniesienia, Sygniówki i t. d.? i 


+ GORNIAK JAN. 


CZYJE DZIECKO? Wączałska Janina (Jerzego 
8) znaiazłą w piwnicy dziecko pici żeńskiej, liczą- 
ce około 4 mies., którem się zaopiekoważa. 

OMAL NIE ŚMIERĆ POD KOLAMI LOKOMO- 
TY WY. Na torze kolejowym nad ul. źródlaną, na 
przestrzeni Lwów—Podzamcze, potrącił przejeż- 
dżający pociąg 5-letniego chłopca Witlina Noego. 
Nieszczęśliwy dzieciak doznał pęknięcia czaszki 
i zgniecenia palców u rąk. Chłopca w stamie groż- 
nym przewieziono do szpitala. p 

z 'SPORT 


GARBARNIA--WARTA 4:3 (3:3). Bramki dla Garbat- 
ni strzelił Smoczek. dla Warty Knioła, Nawacki, Kryś- 
kiewicz. Sędziował p. Rutkowski. 

WISŁA—CZARNI 1:0. - = 

LEGJA—POLONJA 5:1 (3:1). bramki dla Legji uzy- 
skali: Latusiński (2), Przeździecki, Nawrot i Rajdek, dla 
Polouji Malik. Sędziował p. Lustgarten. 

Arti OBERSCHOENEWEIWE (Berlin) 1:1 
1:1). i 

PORAŻKA GRAFIKI W WARSZAWIE. Z okazji jubi- 
Teuszu RKS Drukarza rozegrano zawody piłkarskie mię- 
dzy Grafiką a Drukarzem, które zakończyły się zwy- 
cięstwem jubiłata 3:1 (3:1). . 

W MISTRZOSTWACH KLASY A osiągnięto następu- 
jące wyniki: II Sokór—Biały Orzeł 2:1 (2:0), Rewera— 
Ukraina 2:2 (2:1), Resovia—iPogoń I b 2:1 (0:0), Le- 
chija—Polonja 1:0 (1:0). i a 

W grupie pierwszej prowadzi nadal Świteź 8 pkt. 
przed Lechią 6 pkt. 3) Polonja 3 pkt., 4) Resovia 3 nkt., 
5) Hasmonea 2 pkt, 6) Pogoń I b. W drugiej grupie 
pierwsze miejsce zalmuje HM Sokół 9 pkt, 2) Rewera 7 
pkt., 3) Old Boy, 4) Pogoń (Stryj), 5) Ukraina, 6) Biały 
Orzeł, 7) Gzarni I b. A 
; MISTRZOSTWA KOLARSKIE KLUBÓW LWOW- 

SKICH przyniosły zwycięstwa Kiczkowi z Pogoni 
1:45:08, Kiesslowi (Jutrzenka) 1:46:42, Opiatowi (LTK: 
M) 1:47:49 i Buifowi (Hasmonea) 1:48:21 i Kiszce (RKS) 
1:40:57. . 

SUKCES POLSKI W SPOTKANIU O PUHAR DA- 
VESA. W Warszawie na kortach Legii rozezrany zo- 
stał mecz tennisowy o puhar Davesa pomiędzy repre- 
zentacją Holandji a Polską, zakończony zwycięstwem 
Polski w stosunku 4:1. Polacy wygrali w grach pojudyń- 
czych, a w grze podwójnej para Tłoczyński, J. Stolarow 
oddała Holendrom 1 punkt. W mastępnei rundzie Polska 
grać będzie z Anglią w Warszawie, jednak bez powo» 
dzenia, gdyż tenisiści angielscy stanowia światową kla- 
SĘ. 

METAL—26 P, P. 3:2. Drużyna Metalu wystąpiła do 
zawodów tych z pięcioma rezerwowywmi. Ładna gra obu 
zespołów. Bramki dla Metalu uzyskali: Witz i KGhl, dla 
zwycięzców lewy łącznik (2) i prawy skrzydłowy. Sę- 
dziował p. Sawicki. ' 

RKS—ZZK 8:2 (3:0). Przez cały czas zawodów prze- 
waga RKS-u. Drużyna ZZK przedstawia się technicznie 
stabo, odznacza się jedynie brutalnością. — Bramki dla 
zwyciezców uzyskali: Neuman i Żelazko po żrzy, oraz 
Półsetek dwie. Sędziował p. Hulig, „aż 

TUR—ZZK 1:1. Zawody w szozypiórniaka, Gra pro- 
wadzona w szybkiem tempie pomimo błotnistego tere- 
nu. I w tem spotkaniu drużyna ZZK grała brutalnie. 
Z początkiem drugiej połowy sędzia tow. Engel prze- 
nwał zawody z powodu niesportowego zachowania się 
graczy ZZK. Dziwi nas bardzo zachowanie się, a zwła- 
Szcza wozbijanie zawodników, tem bardziej, że brały 
dwie drużyny robotnicze, ` $ 

OLD BOY—HASMONEA 4:3, Zawody towarzyskie. 
! HASMONEA— UKRAINA 3:1. Zawody towarzyskie 

TABELA LIGOWA po dotychczasowych rozgrywkach 
przedstawia się następująco: 1) Legja 12 pkt., 2) Pogoń 
8 pkt. 3) ŁKS 7 pkt., 4) Czarni 7 pkt. 5) Garbarnia 6 
pkt. 6) Cracovia 5 pkt., 7) Polonja 5 pkt. 8) Ruch 4 
pkt., 9) 22 p. p. 4 pki., 10) Warta 3 pkt., 11) Warsza 
wianka 3 pkr., 12) Wisla 2 nku E i 
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POGON—-22 P. P. 3:0. Występ 22 p. p. we Lwowie 
wypadł więcej niż blado. Poza okrzyczaną kondycją íi- 
zyczną i startem, którego nie mogliśmy się jednak do- 
patrzeć, technika mniej niż mierna, brak taktyki i opa- 
nowania czoła, Przez cały czas przewaga Pogoni, którą 
wyzyskuje trzy bramki ze strzałów: Kuchara, Moty- 
lewskięgo i Niechcioła. Gra na bardzo um po ziomie. 
Widzów 3 tysiące.  * © === «--- 

POGOŃ—22 P. P. 3:1 (0:1). Zawody towarz; skie. 
Pogoń bez Albańskiego, Jeżewskiego, Niechcioła, Ha- 
mina i Zimnego. Bramki zdobyli dła Pogoni: Motylew- 
ski 2 (obie z karnego) i Zimmer; ála 22 p. p. Święto- 
stawski. Sędziował p. Hausman. Widzów 500 osób. 


o s e EE e E 
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KOMUNIKATY 


UNIWERSYTET LUDOWY I TUR — LWÓW. Posie- 
dzenie zarządu odbędzie się w piątek 20 bm. o godzi” 
nie 19. Wobec ważności spraw, będących na porządku 
dziennym, obecność wszystkich członków, zarządu ko- 
nieczna, 


ZAKLAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


ADOLF WINTER 


przyjmuje nadal Lwów, Pl. Krakowski 30. 


D "WEVY 
FABRYCZNY SKŁAD 

Łóżek Metalowuch 
1 Wózków 1 Wózków _Dziecinnuch 


WOŁKOWYSKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 5 


Tcielon 95.97. 
Ceny ściśle fabryczne. 


Spółdzielnia Introligatorów | 


we Lwowie, ul. Bourlarda L. 2 


Telefon 57-25 


Już wyszedł z druku 


PA MIĘTNIK 
H. DIAMANDA 


Do nabycia w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2. — j 
Cena egz. 10 zł., z przesyłką poleconą 11.20. Dla ; 
towarzyszów specjalny rabat. | 


PARCELE 


NAJPEWNIEJSZA LOKATA 


słoneczne, suche i równe, przy drodze kulparkowskiej 
sprzeda Dr. Marceli Buber, Sykstuska 16. 


pał 


Niebywała okazja! 


W firmie „GOLF“, Kilińskiego 1, 


sprzedajemy: Pończochy, Rękawiczki, | 
Jumpery, Bieliznę damską i dziecinną 
po cenach bezkonkurencyjnych. 

-~ Uwaga na ilrmę! 


Nagrobki - Pomniki - Grobowce 


Ceny znacznie zniżone. — Dogodne warunki spłaty. 
EEEE 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan 


BRYGIDA HELM 


w roli żony generała rosyjskiego 


„AOBIETA I SZ PIEG: |; 


Nr. 110, Sroda 18 waja 1932 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH 


APOLLO: „Taka słodka dziewczyna jak ty z Anny 
a Ondrą. Ta I’ > ($ d>. w. £ e hu “r LJ 
CASINO. „Buster Keaton się żeni“ (koimedja). 


CHIMERA: „Cygańskie romanse“. 

GRAŻYNA „Tajemnice sekretarki* i „Milczący wróg”. 

KOPERNIK: „Dr. Jekyll i me, Hyde“, oraz ostatnie odje- 
cie zamordowanego prezydemta Francji 

LEW: „Cham“ według pow. E. Orzeszkowej. 

MARYSIENKA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde“, oraz ostatnie 
zdięcie zamordowanego prezydenta Franqjie. 

MIRAŻ: „Profesor Unrat". 

OAZA: „Pieśń o Atamanie '. 

PALACE: „Kobieta i szpieg“. 

PAN: „Przebudzenie sie kobiety”, oraz „Zuzia Sakso- 
fonistka*. ` 

PASAŻ: „Tajemnica nah Nr. 13“ i „Szlakiem hańby“. 

PROMIEŃ: „Upadiy Anioł", =“ 

SŁOŃCE: „Policmajster Tagrijew” 

STYLOWY: „Vlasta Burian i Marlena Vietrich". 

ŚWIT: „Krói walca, 

UCiECHA: „Owiaździsta eskadra". 


JEŚLI BANDAŻ 


przepuklinowy lub brzuszny, to tylko w Za- 
kładzie specjalnych patentowanych bandaży 


M. Freilicha, Lwów, Gródecka 35, 


Parcele budowlane 


pięknie położone, słoneczne, w najzdrow- 
szej dzielnicy Lwowa — 15 minut od przy- 
stanku tramwajowego przy Szkole Prze- 
mysłowej (ul. Śnopkowska) — 5 minut od 
stacji autobusu przy Własnej Strzesze. — 
Wodociąg na miejscu — sprzedaje się po 
cenach zniżonych na bardzo dogodnych 
warunkach spłaty. 
Wiadomość: Biuro Dra Schónfelda, 
Lwów, ul. Kołłątaja 4, I p. Tel. 5—20. 


EE. WEŻK ZET AA 
Założona Założone 
wr.1882 F ENIKS wr.1882 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie we Wiedniu 
Główne przedstawicielstwo 


we Lwowie, Kościuszki $ 


poleca „ubezpieczenia na życie pod dogod- 
nemi dla ubezpieczonych warunkami. 


Oe 
różnego rodzaju najkorzystniej nabyć | 


M E B L E można u znanej firmy 
„DOROTEUM“, Sapiehy 34. Tel. 15-01. 


Dogodne warunki. , Dogodne warunki. 


JE 6 T "ng wgra [2] 
A P. T. Kolejarze! 
Okulary. cwikiery, termometry itp. , 
poleca najtaniej 
OPTYCZNY SKLEP „OCULUM”" 
leona Sapiehy 28. 


Raparaoja szybko | tania i 


Repóracje szybko I tanto, s. 


| > wyświetla egzotyczny film senga- 
Kino Pa SaZ cyjny z dżungli atrykańskich, pt 


„KRÓL KONGA" 


Doskonała gra artystów oraz: nadzwyczaj emocjonująca 
akcja filmu jest bəz zarzutu. 


w filmie 


A 
"Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie p pod 


—KLLL——-LoL ca 0 m m mmm m0 f 


OGŁOSZENIA 


ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz się, że 


WILLY FRITSCH 


( w roli szpiega niemięckiego 


wykonuje starannie i solidnie LUDWIK TYROW 
Zakład kamieniarski, Lwów, ul. Piekarska 95, tel. 
— Firma wykonuje również wszelkie roboty marmurowe. Płyty marmurowe stale na sd 


EE? 


zarz. lgnacego Wi iniarskiego. 


hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12,10: Gramoi 
fon. 
giełda pieniężna z 
harcerski. 15.25: Audycja dla dzieci. 15.40: Gramofolk 
15,45: Audycja dla dzieci. 16.15: Komunikat sportowi! 


ion i „Silva rerum“. 
szawy. 17.10: „Zdobycie Afryki“. 17.35: Muzyka lekka 


tiego. 18.50: Rozmaitości. 19.15: Skrzynka pocztowa T 
nicza. 19.25: 


wodnia w „Tannhauserze' R. Wagnera“. 


skowskiego. 22,30: Dodatek do dziennika radjoweżć: 


a OE AKT m MI. WA | | 
NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIEDZY, kupujać 


RADJO LWOWSKIE 
w, Środa 18 maja 
11.45: Przegląd prasy polskiej. 11.58: Sygnal czast 


15.05: Komunikat gospodatczy i, 
15.15: Lwowski ką 


1445: Gramofon. 


Warszawy. 


16.20: „Szlakiem rozwoju radiotechniki*, 16.40: Grame- 
16.55: Lekcja angielskiego z War 


18.20: Fragmenty z oper Mozarta, Belliniego i Domizeł* 


Pogadanka literacka. 19.40: Gramofon. 7 
aidea prze 
21.00: KWA 
drans literacki. 21.15: Koncert: utwory Zygmunta N9 


19,45: Dziennik radjowy. 20.00: Feljeton: 


dam 


22,45: Odczyt w języku esperanto: „Kobiety w Polsce : 
23,00: Muzyka taneczna. 
| OU == 


s 


takowe otrzymasz najtaniej u HESZELESĄ, Lwów 
KOPERNIKA 23, Róg ul. Wronowskiej. — Firma 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to ma dwa la 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurency 
nych i ściśle gotówkowych. ` 


tandetę sklepowa, lecz wprost w źródle. Firma SAN 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy aj 

poleca swe wyroby Suszone na wiasnej susza A 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 5% 
lony, Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomani 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle na 
nowszych wzorów po cenach bārdzo niskich i A 
godnych spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący 50 
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia mebli. Uw? 
ga na firmę SANDKER, Leona Sapiehy 34. 


5 "KUPNO I SPRZEDAŻ 


MAGAZYN POŚCIELI R. Drzała, Lwów, ChorażogE „| 
I Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., mater 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzęśiy 
pod względem jakości. Również przerabiam koda 


po 5 złotych, materace po 7 złotych. X 
WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych kC 
tiletowych, R. HAFTKA, ul. Kopernika 17, L 
"46-56, poleca swoje wyroby najtaniej (bo ma pic 
i na najdogodniejszych warunkach. Firanki fil 
„od zł. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów. nie Śro 
zuje do kupna. = 
NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE DAMSKIE PO za f 
„l wyżej, kostjumy piękne od zł. 85, suknie, bluzki i 
' bardzo tanio sprzedaje znana firma Jakób Posat 
Lwów, ul. Akademicka 2 (Hotel Żorża). ` ""aĘ 
WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I PODRÓŻUJĄCY? 
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przer go 
"teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek: 3 
.rebek damskich po uajniższych cenach poleca i ję 
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Id 
Grodecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kol : 
| dla P. T. agentów podróżujących. a ba 


| 


KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy 
skie 70 gr. obcasy męskie 1/50 zł., zelówki i ob 


damskie 320 zł, zelówki i obcasy męskie 490 
'Półbuciki męskie od 22 zł, Półbuciki damskie 0 
"złotych, wykonują pracownie B. KIEDA, Lwów 
i Turecka 1, boczna Pełczyńskiej i Grochowska 


Pantofle, meszty płócienie 1 skórzane, sandały" 
- trypcie kmajpowskie i t. p., obuwie skórzane, WH, 
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znabe 
Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-88: 


